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Obrady Wnj. Komitatu FJN

Centralne uroczystości
w  1 0 0 0 - le tn ią

rocznicą bitwy
Mieszka I z Wieletami?

Ga

DZIŚ w gmachu Pre­
zydium WRN rozpoczę­
ły się pierwsze w tym 
roku plenarne obrady 
Wojewódzkiego Komite 
tu Frontu Jedności Na-

W Genewie

; DZIŚ
i wystąpienie
' ministra
: Rapackiego

GENEWA. W  dniu 
dzisiejszym Komitet 
Rozbrojeniowy 18
państw wznowił obra­
dy o godz. 10. Na po­
siedzeniu plenarnym 
mają wygłosić przemó­
wienia szefowie dele­
gacji: Polski — Adam 
RAPACKI, Zjednoczo­
nej Republiki Arab­
skiej — FAW ZI, oraz 
Etiopii — YIFFROU. 
Równocześnie w dniu 
dzisiejszym specjalny 
podkomitet rozpocznie 
obrady na temat ukła­
du o zakazie doświad­
czeń z bronią nuklear­
na.

NRF gotowa 
dostarczyć 
TURCJI 
uzbrojenie

SOFIA PAP. Jak do­
noszą ze Stambułu, 
dziennik „Milliyet” po­
dał, że Niemcy zachod­
nie gotowe są udzielić 
Turcji pomocy wojsko­
wej. Dziennik informu­
je, że w liście do pre­
miera Turcji Inonu kan 
clerz Adenauer stwier­
dza, iż „NRF gotowa 
jest udzielić Turcji 
wszelkiej pomocy, 
tym również pomocy w  
postaci dostaw broni”.

„W is łok“
na
mieliźnie
-  „Swarożyc“ 
spieszy 
z pomocą

D Z IŚ  w  nocy zdążający 
na łow iska  M orza Północne 
go tra w le r  „W IS Ł O K ”  na­
leżący do przeds ięb iors tw a 
po łow owego „D a lm o r”  — 
w szed ł na m ie liznę.

A w a ria , k tó ra  p rz y tra f i­
ła  się podczas m ija n ia  
przez po lsk i sta tek p łyn ą ­
cej tą  samą trasą je d n o s tk i 
bandery obcej, un ie rucho­
m iła  „W is ło k ”  n ieopodal 
Kopenhag i.

Na pom oc tra w le ro w i 
w y p ły n ą ł ze Ś w ino u jśc ia  ho 
lo w n ik  „S w a ro życ ” .

(rz)

FENOMEN
PAMIĘCI

BU D A P E S ZT  PAP. W 
dz ia le  in fo rm a c ji jednego *  
budapeszteńskich urzędów 
pocztow ych pra cu je  d r  Joz- 
sefine Regoes, obdarzona 
fenom ena lną w p ro s t pam ię­
cią.

Zna ona na  w y ry w k i 3 ty  
siące w ażn ych  n u m erów  te ­
le fo n iczn ych  s to licy  oraz 
na zw y  6 tys ięcy  u lic . Je j 
„h o b b y ”  to  p rzysw aja n ie  so 
b ie  coraz to  now ych  nu ­
m erów  te l e fon i czn ' -eh. Je­
dyn ie  raz w  życ iu  zaw iod ła  
pa n ią  Regoes pam ięć i to , 
o  iro n io , wówczas k ie d y  
chci& ta zadzw onić do  w łas­
nego dom u na ćw ie rć - u -  
~ ..... - f W W A * -  . '  '

rodu. Biorą w nich u- 
dział przedstawiciele 
partii i stronnictw poli­
tycznych, posłowie Zie­
mi Szczecińskiej, prze­
wodniczący Prezydiów 
Powiatowych Rad Naro 
dowych i Komitetów 
FJN, reprezentanci orga 
nizacji społecznych i za 
proszeni goście. Zebra­
nych powitał przewodni 
czący Woj. Komitetu 
FJN poseł prof. dr St. 
Zajączek, po czym Ple­
num dokooptowało w 
skład Zarządu W K FJN 
przewodniczącego Prezy 
dium WRN Mariana 
Łempickiego. Z kolei po 
zreferowaniu zadań wo­
jewódzkiego planu go­
spodarczego na rok bie­
żący, którego dokonał 
M Łempicki, przema­
wiał poseł prof. St. Z a -; 
jączek.

„ ...W  STORZE w iin teT**«-
w ań i  dz ia ła lnośc i F ro n tu  
Jedności N a rodu, jego ko - 

ite tó w  w szys tk ich  szcze- 
i  oraz ich  o rg an ów  i  ko ­

m is ji,  zna laz ło  się w  ciągu 
la t  w ie le  różn o rod nych  co­
raz to  n o w ych  spra w  i  p ro ­
b le m ó w  zw iązanych z  ży ­
ciem  na rod u , 7 d ro ga m i roz 
w o ju  tego życ ia  w y tycza ­
n ym i przez k ie ro w n icza  siłę  
narodu i  fro n tu  — Po lską 
Z jednoczoną P a rtię  R obot­
niczą we w spó łzaw odn ic­
tw ie  z  b ra tn im i s tro tm ic - 
tw a m i Z S L  i  SD ” . Ta.k m ó 
w i ł  po«. Zajączek. A  d a le j 
w skazu jąc na znaczen ie ob 
chodów  tys iąc le c ia  naszego 
państw a i  bu do w y IOW szkól 
zb ila nso w a ł do tychczasow y 
do rob ek, na k tó ry  m ieszkań 

y  w o j. szczeciński ego w 
iągu os ta tn ich  trzech  la t 

zao fia ro w a li 77 m in  z ł. Na­
stępn ie zw ró c i! szczególną 
uwagę na znaczenie czynów  
społecznych.

(Dokończenie na str. 2)

CENA 5« GR KURIER
\ 4 m z e c u i A k i '

Środa, 21. I I I .  62 r.
ROK X V III  Nr 68 (5488)

•  81 zabitych £  124 rannych

NIE MA POKOJU
pod n iebem
A L G I E R I I

Abderhamane FARES
szefem tymczasowych władz?

Łącznie na terenie 
Algierii poniosło wczo­
raj śmierć 81 osób, a 
124 odniosły rany.

D Z IŚ  W  N O C Y W OTocnlo 
ne oddziały wojska patro­
lowały u lic e  A lg ie ru . Obo- 

PARYŻ PAP. Po poniedziałkowej przerwie w ią zu je  tam godzina poii- 
w działalności terrorystycznej Organizacji A r- cyina-
mii Podziemnej, we wtór eh ultrasi francuscy w  dniu wczorajszym  ̂pre- 
rozpoczęli nowy etap walki przeciwko uzyzka-
niu niepodległości przez Algierię. W kilku du- cję prasową, r.a której ry­
żych miastach algierskich, głównie w  Algierze świadczył, iż wejście w 4y 
I Or.nl«, faszyści z OAS dokonali kilkudzie- A . i i S " ”
gięciu zamachów bombowych. oznacza jeszcze pokoju, do

którego dążą narody: al- 
N AJ W IĘKSZĄ PRO- glerski i francuski. Elemen- 

WOKACJĄ OAS było ty faszystowskie i rasistow
, , . . _ sk ie  m e zam ie rza ją  pozo-ostrzelame Ogniem Z *tać bezczynne. Konieczne 

tłumu A l- je s t w ypow iedzen ie  im  nie -GROMYKO
podejmował Ruska

GENEWA PAP. We 
wtorek wieczorem m i­
nister A. Gromyko po­
dejmował w  siedzibie 
delegacji radzieckiej w 
Genewie sekretarza sta­
nu USA Deana Ruska, 
z którym spożył kolację.

D ru g i d z ie ń  p ro c e s u
p r z e m y tn ic z e j s z a jk i

Helena Toeplitz
opowiada sądowi

o swym udziale
w gangu
(WŁ.) Przyznaję się do winy jedynie Częś­

ciowo. To, co robiłam, nie uważałam za ka­
ralne — tak rozpoczęła swoje wyjaśnienia 
przed sądem w drugim dniu procesu przeciwko 
szajce przemytniczej Helena Toeplitz, pierwsza 
z 14 oskarżonych.

PRZEZ W IELE GO­
D ZIN  opowiadała ona
0 skomplikowanym me­
chanizmie szajki, o for­
mach przemytu, o wza­
jemnych powiązaniach 
wszystkich oskarżonych 
między sobą, a także 
powiązaniach z wiedeń­
ską centralą. Chwilami 
wyjaśnienia te zakra­
wają na sensacyjną po­
wieść. Kurierzy przyjeż 
dżający z WLednia_ z 
walizkami z podwój­
nym dnem, w  którym 
znajdowały się zegarki, 
spotkania w odludnych 
miejscach z nieznajo­
mymi członkami szajki, 
kiedy to sygnałem roz­
poznawczym była trzy­
mana w ręku gazeta, 
„kłopoty” z umieszcze­
niem w puszce konserw 
banknotów rublowych, 
które okazały się za du 
że — oto niektóre frag­
menty zeznań Heleny 
Toeplitz.

G ŁÓ W N Y M  M O TYW EM  
dz ia ła lnośc i H . T o e p litz  — 
b y ł ja k  tw ie rd z i — strach
1 obaw a przed szantażem 
m ora ln ym  stosow anym  w o­
bec n ie j przez w iedeńskiego 
szefa — R adzynera . Szan­
taż te n  m ia ł w ida ć  m ag icz­
ne w łaśc iw ośc i skoro nie-

te la t, zmuszając oskarżoną
do ko n tyn u o w a n ia  prze ­
stępczych czynów .

Helena T o e p litz  n i *  po ­
t r a f i  dziś do k ła d n ie  okreś­
l ić  sum , ja k ie  inkasow a ła  
ze sprzedaży na dsy łanych 
przez R adzynera to w a rów , 
sum , k tó re  w  różn y  sposób 
w ys y ła ła  na jego adres. O- 
k reś la  je  z  grubsza na  ok. 
400 tys . z ł i  ponad 800 do­
la ró w . W a rto  tu  dodać, że 
insp e k to ra t k o n tro ln o -re w i-  
z y jn y  za sam  ty lk o  o b ró t 
to w a ra m i zag ran iczn ym i w 
la ta ch  1957—5* o b lic z y ł o- 
skarżone j o b ró t s ięgający 
p ó ł m ilio n a  z ło tych ...

PROCES T R W A . Dziś — 
w  trzec im  dn iu  rozp raw y 
p rze s łu ch iw a n i są d a ls i o- 
skarżeni..

moździerzy 
gierczyków 
Rządowym 
Łącznie, na skutek za­
machów w Algierze po 
niosło śmierć 15 osób. 
a 84 odniosły rany. W 
Oranie kilkakrotnie do­
szło wczoraj do strzela-

Placu U błaganej w a lk i, 
Algierze. . ,  .

PARYŻ PAP. Abder- 
homane FARES, które­
go nazwisko cytuje się 
jako szefa tymczaso- 
vrych władz Algierii, wy

Przywódcy partii 
i rządu ZSRR

w yb ran i
do nowego parlamentu

niny, oraz dokonano k il puszczony został na woł 
ku ‘ zamachów bombo- ność z więzienia w  Fres- 
wych. Zginęło tam 14 nes. Przebywał 
osób. a 17 odniosło ra - więzieniu od 4 listopada 
nv. W Bonę ultrasi pod ub. roku oskarżony o 
łożyli 10 bomb piasty- działalność antypaństwo 
kowych. W mieście tym wą (zbieranie fundu- 
doszio również do incy szów na rzecz FWN). 
dentów między Euro­
pejczykami, a oddziała­
mi wojska.

We wtorek w  miejsco 
wości Saint-Den is-Du- 
Sig w  odległości o 40 
km na Zachód od Ora­
nu doszło do starć mię­
dzy manifestującymi 
Algierczykami,' a ar­
mią francuską. 48 osób 
poniosło śmierć.

W LOKALU wy­
borczym nr 7 okręgu 
kalinińskiego, w któ­
rym kandyduje N. S. 
CHRUSZCZÓW, od­
daje swój głos tokarz 
A. Sawosin i  jego żo­
na.

OGŁOSZONO JUŻ 
listy deputowanych do 
obu izb Rady Najwyż­
szej ZSRR. Do nowego 
parlamentu ZSRR wy­
brani zostali: N. S. 
Chruszczów oraz inni 
przywódcy Partii Ko­
munistycznej i rządu 
radzieckiego.

Wśród wybranych de 
putowanych znajdują 
się robotnicy, chłopi, 
uczeni, pisarze, artyści, 
przedstawiciele organi­
zacji partyjnych 1 orga 
nizacji społecznych, 
wyżsi dowódcy wojsko­
wi oraz przedstawiciele 
armii.

TABOR KOLEJOWY
„MADĘ
IN  POLAND”

WICEPREMIER  
Piotr Jaroszewicz o- 
becny był na pokazie 
taboru kolejowego, 
który Ministerstwo 
Komunikacji zorgani 
zowało na Dworcu 
Gdańskim w Warsza 
wie. Na pokazie za­
demonstrowano wszy 
stkie rodzaje taboru 
&olejowego —  loko­
motywy spalinowe, 
elektryczne, wagony 
osobowe, wagony to­
warowe, specjalne 
itp.

NA ZDJĘCIU: P. 
Jaroszewicz w towa­
rzystwie J. Popielasa 
ogląda wystawiony 
na pokazie tabor ko­
lejowy.

(CAF — fot.
Czarnogórski)

„Synkopowe Spotkania“ 
studenckich zespołów 
Ziem Zachodnich 
w „Kontrastach“ i na Zamku

Z IN IC JA TY W Y  studenckiego klubu „Kon­
trasty” w  dniach od 26—28 bm. odbędzie się 
w naszym mieście festiwal orkiestr jazzowych 
1 tanecznych z klubów studenckich Ziem Za­
chodnich.

W FESTIW ALU, któ­
ry otrzymał nazwę — 
SYNKOPOWE SPOT­
K A N IA  wezmą udział 
zespoły z  Katowic, 
Gdańska, Wrocławia, 
Gliwic, Poznania i Szcze 
cina (gospodarze zgło­
sili 3 orkiestry). Jedno­
cześnie wystąpią także 
studenci — wokaliści.

PR OG RAM  j^SYNKOPO- 
W YC H  S P O TK A Ń ”  p rze w i­
d u je  e lim in a cy jn e  kon ce r­
ty  w  K lu b ie  K o n tra s ty  w 
d n iu  36.111.62 r . godz. 17.00 
i godz. 30.00. XV d n iu  27 
m arca 1962 r .  o godz. 19.30 
odbędzie się K o nce rt G a lo­
w y  na Z am ku P iastow sk im

dla  m ieszkańców  m iasta . 
W  dn iu  28.1H.62 r .  o  godz. 
22.00 w K lu b ie  K O N T R A ­
S T Y  odbędzie się spotkanie 
w szys tk ich  m uzykó w  po łą ­
czone z zgadu j-zgadu lą  o 
tem a tyce m uzyczne j i ro ­
zdaniem  up o m in kó w  d la  u- 
czestn ików  spo tkania.

Brytyjski
kompozytor
dyryguje
w Filharmonii

KO LEJN Y, p ią tko w y  kon 
cert s ym fon iczny  pro w a­
dzić będzie s ły n n y  kom p o­
zy to r i  dy ryg e n t z W ie lk ie j 
B ry ta n ii GA ZĘ COOPER. 
N ic  też dziw nego, że w  pro 
gram ie znalazła się jego 
kom pozyc ja  „ V I I  S ym fo ­
n ia ” . Będzie to  je j  p ra w y ­
kon an ie  w  Polsce.

So lista kon certu  Ryszard 
B A K S T  w ykon a  kon ce rt 
fo rte p ia n o w y  a -m o ll — 
G R IE G A. P onadto usłyszy 
m y  u w e rtu rę  do opery  
„K ró lo w a  Jadw iga”  — K u r 
pińsk iego. Pow tórzen ie kon

Polsko - 
radziecka
wymiana
handlowa

na sumę
ponad

miliarda
rubli

MOSKWA PAP.' Jafi
informuje obszernie pra 
sa poranna, w  dniu 20 
marca 1962 r. podpisany 
został w  Moskwie pro­
tokół na rok 1962 do u- 
mowy między rządem 
PRL a rządem ZSRR o 
wzajemnych dostawach 
towarów na lata 1961 -w 
1965.

Uzgodniony zakres 
wzajemnych dcetaw 
przekracza jeden mi­
liard rubli (to jest czte­
ry i  pół miliarda zło­
tych dewizowych) prze­
wyższając znacznie do­
stawy przewidziane na 
rok 1962 umową wielo­
letnią. O umowie pol­
sko-radzieckiej piszemy 
obszernie na str. 2.

0DCZY1
wybitnego

prawnika 
i publicysty

23 BM. o godz. 1T 
w sali konferencyjnej 
KYV PZPR w Szczeci­
nie odbędzie się od­
czyt wybitnego teore­
tyka prawa 1 publicy 
sty, polskiego proku­
ratora z Norymbergl 
prof. dr Jerzego SA­
WICKIEGO nt.: „Wol 
ność i odpowiedzial­
ność za krytykę w  
państwie socjalistycz­
nym”.

Na odczyt prof. dr 
SAWICKIEGO zapra­
sza Ośrodek Propa­
gandy KW  PZPR ak­
tyw partyjny i wszy­
stkich zainteresowa­
nych. (a)
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DALSZY CIĄG AKCJI 
PRZECIWKO KP USA

♦  W A S ZYN G TO N  P A P . W ła i  
Az« M M ty k a ń fk i*  k o n ty n u u ją  j 
a k c ją  p rze c iw ko  K o m tm istye z 
ne j P iw  t l i  U SA. M ln ia te r łtw o  
S p ra w ie d liw o śc i, dz ia ła ją c  w  
im ie n iu  urzędu poda tkow ego , 
z ło ż y ło  w  sądzie ok rę go w ym  
na M an ha tta n ie  pozew prze* 
eiwfco K P  U SA, dom agając sią 
„zabezp ieczen ia" należności 
d lą  ska fb a  państw a z ty tu łu  
rzeko m o na leżnego po d a tku  do 
chodow ego ze fo k  IM i  na su­
ma *11,844 do la ró w  i  »3 cen­
tó w , P ro k u ra to r  g e łte ra ln y . 
R ob ert K e nn ed y, ośw iadczy ł, 
te  pozew Jest po dyk to w a n y  
„w zg lą d a m i ostrożnośc i”  i  ma 
zapobiec p rze da w n ien iu  się na 
ifżncd c i p o da tko w ych . G rzyw ­
na 1 odsetk i W ynoszą Już prze , 
szło is9.0(K> do larów .

W raz *  p a r tią  w  cha rak te rze  
w spó łpozw snych w ym ie n ie n i 
zoeta ll je j  p rzyw ód cy ,

UST C20U KN-LAIA
DO BEN KHEDDY

♦  P E K IN  P A P , P rem ie r 
C hR L Cżdu » n - la i p rze s ia ł do 
p re m ie ra  T R R A  Ben Kheddy 
l is t  W k tó ry m  w  imdemlu rzą- . 
du  i  n a rod u  ch iń sk ieg o  » k ła -#  
da g ra tu la c je  tym czasow em u 
rzą d o w i 1 na ro d o w i a lg ie rsk ie  
m u  ż o k a s jł po rozu m ie n ia  o  
zaw ieszen iu b ro n i W A lg ie ru .

HELIKOPTER 
, POGOTOWIA 

RATUNKOWEGO 
W  DOLINIE 
PIĘCIU STAWÓW

♦  K R A K Ó W  P A P . W ororaJ 
-  po  n i  p ie rw szy od  w ie lu  
tyg o d n i — w  D o lin ie  P ię c iu  
S taw ów  w  T a tra ch  p o ja w ili 
się „o b c y "  lud n ie . Ja k  w łado-

P i-zybyszam l b y ła  załoga he­
lik o p te ra  P o go to w ia  R a tu nko ­
wego z K ra ko w a  ora ł. grupa 
ra to w n ik ó w  GOPR. O d b y li o-
h}v,pl#|rws,*y. t .,w n-aszym gór-.
sk in i ra to w n ic tw ie  lot ,.zw ia-'
a S S m ^ t  k tó ry

'  ' r i ł  p o w le trż - 
ra to w n lc tw le

UCZESTNICY AGRESJI . 
NA KUBĘ ,
STANĄ PRZED SĄDEM ,

♦  H A W A N A  P A P . 59 bm . ’
rotepoczną się ha  K u b le - roz - < 
p ra w y  sądowe p rze c iw ko  u -  i 
ćzestn ikom  a g re s ji im p e r ia l!-  ( 
s tyczn e j. dokonane j w  k w ie t-  . 
n iu  U biegłego noku. Przed są­
dem  sta n ie  1300 ku b a ń sk ich  * 
ko h trre w o lu c jo n la tó w . (

HARRIMAN l
OPUŚCIŁ TOKIO I

♦  T O K IO  P A P . > o  » -dn iow e j ( 
w izyc ie  Opuścił T o k io  zastępca . 
sekre tarza . s tanu U S A  do 
spra w  : D a lek iego W schodu, ' 
H a rr im a n . W  T o k io  H a rr im a n  l 
w ra z  ze spe c ja ln ym  do radcą | 
p rezydenta  U SA, Bow lesem , . 
zw ra ca ł szczególną uw agę tie  
p rzeb ieg  jap oó sko -po tu dn lo w o  1 
-ko rea ńsk ich  rozm ów  w  spra - ( 
w ie  tzw . „n o rm a liz a c ji"  sto - ( 
sun ków  m ię d zy  ty m i ob u  k ra -  t 
Jam i. ..N o rm a liza c ja ’'  ta  ma 
stan ow iń pośrednią drogę do < 
zm on tow an ia  na  D a le k im  < 
W schodzie now ego agresyw ne- < 
go b lo k u , tzw . N E A T o , a ró w  . 
nocześnie um ocn ić  sy tu ac ję  re ’ 
l im u  po h id n io w o -ko rea ńd k ie go . i

„SZCZĘŚCIARZ ANTONI1’ i 
NA  12 EKRANACH <
MOSKWY <

1 ♦  M O S K W A  P A P . W  ZSRR
Wszedł na e k ra n y  po lsk i f i lm  , 
„Szczęściarz A n to n i”  reżyse rii , 
B ie liń s k ie j 1 Haupego. W  sa­
m e j M oskw ie  je s t on w yśw ie t-  1 
la n y  w  15 k ina ch .

20Ó ŁABĘDZI 
NA JEZIORZE 
LUBIATOWSKIEM

♦  K O S Z A L IN  PA P. j,K ró le ­
s tw em ”  łabędz i nazw ać można 
n ie w ie lk ie  Je z io ro  L u b ia to w ­
sk ie  od leg łe o 6 k m  Od Kosza 
Dna. Na w od y  tego Jeziora 
p rz y b y ło  ju ż  w  ty m  ro k u  ok. 
300 łabędzi, a  duże ic h  grom a­
d y  „o s ie d la ły  Się" tu  ró w n ie *  
i  . /  po p rze dn ich  la ta ch .

ZSRR D ZIELI SIĘ  
DOŚW IADCZENIAMI 
W  WALCE 
Z MALARIĄ

¥  M O S K W A  PA P. W  M o­
skw ie  rozpoczą ł się trz y m ie -  

* s ięczny k u rs  dla1 le k a rz y  zagra 
■ b ie żnych , k tó rz y  będą stud io­

w ać p ro b lem  w a lk i z m a! "ią . 
p rz y je c h a li nań specja liści *  
A fga n is ta n u . Ira n u , Ira k u , N i-

fe rtl. In d o n e z ji, N epalu , ZR A  
B u łg a rii,

Po moskiewskich rozm azach  handlowych

Protokół o zasadniczym znaczeniu
dla rea lizac ji

planów rozw oju
naszej gospodarki narodowej
PODPISANY w dniu 20 marca protokół 

o wymianie towarów na rok 1962 z naszym 
największym partnerem handlowym ma zasad­
nicze znaczenie dla realizacji planów rozwo­
ju  naszej gospodarki narodowej. Obroty ze 
Związkiem Radzieckim w roku 1962 zamkną 
się sumą około czterech 1 pół miliarda złotych 
dewizowych i  stanowić będą powyżej 30 pro­
cent całości obrotów polskiego handlu zagra­
nicznego.

ZSRR będzie dostar­
czać maszyn i urzą­
dzenia dla rozbudowują 
cych się zakładów me­
talurgicznych, między 
innymi dia Huty im. Le 
nina, Huty „Warszawa” 
a takie urządzenia ener 
getyczn© dla elektrocie­
płowni Turów, elektro­
ciepłowni Siekierki, o 
raz urządzenia dla ko­
palni miedzi w Głogo­
wie.

PO N A D TO  T»R R  będzie 
dostarcza ł szeregu maszyn 
1 uraądzeń d ia  in n ych  pod­
s taw ow ych gałę®i gospodar­
k i  na rod ow e j, w  ty m  cięż­
k ie , u n ika ln e  o b ra b ia rk i, 
ło ż y s k *  różnych ty p ó w , 
c ią g n ik i d la  ro ln ic tw a  i  łoś 
n lc tw a , urządzenia n a fto ­
w o-w ie rtn ic ze , ap a ra tu rę  i 
p rzy rzą d y  d la  poszuk iw ań 
geo fizyczn ych , m aszyny d la  
przem ysłu  w łók ienniczego , 
wyposażenia d la  s ta tków  1 
ł«ne.

R adzieckie dostaw y k o m ­
p le tn y c h  ob ie k tó w  oraz m a 
szyn l  urządzeń przyczyn ią  
• ię  do dalszego w b w m  po­
te n c ja łu  naszej gospodarki 
na rodow ej.

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I 
będzie w  da lszym  c iągu na ­
szym  g łó w n ym  dostawcą su 
row ców , p a liw  1 m a te ria ­
łó w  do  p ro d u k c ji,  ta k ic h  
Jak ruda żelazna, ru d a  m an 
genowa, ropa i p ro d u k ty  
nA ftów ę, W ęgiel ko ksu jący , 
ba w ełna, w e łn a , zboże 1 In ­
n ych  to w a ró w . U d z ia ł su­
row ców . p a liw  t m a te ria łó w  
przekracza 50 p ro ce n t całe­
go  naszego Im p o rtu  z 
ZSRR i  p o k ryw a  w  przewa 
ża ją ce j m ie rze  nasze po­
trze b y  im p o rto w e  su ro w -

W  ro k u  19*2 będz iem y im ­
po rtow ać ponadto ze Zw iąż 
k u  R adzieckiego szereg a- 
tra fccy jn yoh  to w a rów  kon­
su m p cy jn ych  pochodzenia 
przem ysłow ego na zaopa­
trze n ie  ry n k u , ta k ic h  Jak: 
sam ochody osobowe „M o s k ­
w icz ” , lo d ó w k i, ro w e ry , ze 
« a rk i, a p a ra ty  fo to g ra fic z ­
n e  1 inn e o raz to w a ry  spo­
żyw cze — he rba tę , konser­
w y  mięsne, kon se rw y  ry b ­
ne , śledzie.

W  NASZYM EKSPOR 
CIE do ZSRR podstawo 
wą grupę towarów sta­
nowić będą maszyny i 
urządzenia, których u- 
dział wyniesie 43 pro­
cent ogólnego eksportu 
do ZSRR.

W grupie tej w  roku 
1962 dostarczać będzie­
my przede wszystkim 
statki, tabor kolejowy, 
cukrownie, drożdżow­
nie, zakłady do produk­
cji płyt »pilśnionych, fa 
bryki kleju, urządzenia 
dla przemysłu spożyw­
czego, transformatory 
mocy, oraz aparaturę i 
Sprzęt elektrotechnicz­
ny, obrabiarki, maszyny 
budowlane, drogowe i 
inne.

SY S TE M A TY C ZN Y  f  P I . \  
NOWY' w zrost dostaw  m a­
rn y  n f urządzeń do  ZSRR 
pozw ala na pełne w yko rzy ­
stan ie  m ocy p ro d u k c y jn y c h  
naszego przem ysłu  i  da lszy 
jeg o  rozw ój, zabezpiecza 
trw a ły  ryn e k  zby tu  d la  
ty c h  a r ty k u łó w  un ieza leż­
n ia ją c  go ty m  sam ym  od

w ahań k o n iu n k tu ra ln y c h  
na ry n k u  św ia to w ym .

D R UG Ą GR U PĘ to w a rów  
naszego e ksp o rtu  w ykazu ją  
cą poważną dyn a m ikę  roz­
w o ju  stanow ią  to w a ry  k o n  
sum p cy jn e  pochodzenia 
przem ysłowego. Poważnie 
w zrasta ją  tu  dostaw y ta k ich  
to w a ró w , ja k  kon fe kc ja , 
tk a n in y , obuw ie , ga lan te­
r ia  skórzana i  p la s tikow a , 
m eb le , fa rm a c e u ty k i, a r ty  
k u ły  gospodarstw a dom ow e 
go. in s tru m e n ty  m uzyczne

W g ru p ie  suro w co w e j bę 
dz iem y doetarczać w ęg ie l 
kam ien ny , w y ro b y  w a lco­
w ane, sodę ka le  iłow aną, 
cyn k , c u k ie r  * inn e tow ary.

U dz ia ł te j os ta tn ie j g ru py  
w  og ó ln ym  naszym  ekspor 
c le  do ZSRR w yn ie s ie  oko­
ło  27 procent.

Podpisane po rozum ienie 
p rzyczyn i się do dalszego 
zacieśnienia stosunków  go­
spodarczych m iędzy naszy­
m i k ra ja m i.

'ic m fa vdU>
W CZO R AJ w p o łud n ie  w  

sk lep ie  M H M  p rzy  zbiegu 
u l ic  Boh. W arszaw y 1 Ście­
giennego po p e łn ił sam obó j­
s tw o przez o tru c ie  gazem 
ś w ie tln ym  k ie ro w n ik  skle­
pu — 36-letm W acław  K . 
P rzyczyny  desperackiego 
k ro k u  — nieznane. D ocho­
dzenie w  to ku .

PO GOTOW IE m ilic y jn e  
zaa larm ow ano wczorajszego 
popo łud n ia  w iadom ością,, że 
w  Odrze (ko ło  M P K ) kąp ie  
się (w  u b ra n iu ) ja k iś  osob­
n ik . M ilic ja n to m  z trud em  
uda ło  się w yc iągnąć go na 
brzeg. B y ł to  20-letn i Ta­
deusz P. zam. p rzy  u l. K a­
szubskie j 19, k tó ry  p ragną ł 
się „o rzeźw ić ”  po eu te j l i ­
b a c ji a lko ho low e j. .

P ływ aka  przew iez iono do 
Izb y  W ytrze źw ie ń , gdzie 
suszył się i  trze źw ia ł całą

D W A ciężarow e samocho­
d y  zde rzy ły  się na u lic y  
G d ańsk ie j. Oba po jazd y zo 
s ta ły  pow ażn ie uszkodzone 
— o f ia r  w  ludz iach na 
szczęście n ie  było .

PODCZAS sprzeczki ro ­
d z in ne j w  je d n ym  z miesz­
kań p rzy  u l. Ś w ia tow ida 69 
zosta ł p o b ity  przez k rew ką  
m ałżonkę Józef P. N iep rzy ­
tom nego pogo tow ie prze­
w io z ło  do  szpita la.

D Z IS IE JS Z E  popo łudnie 
zapow iada się dość pogod­
n ie . Tem p. do 6 s t, W ia try  
s łabe z k ie ru n k ó w  p o łud n io  
w o-w scho dn lch . (ap)

Trwa wyścig o połov

na morzach i oceanach

Milion ton ryb
będziemy łowili
...od 1975 r.
ŚW IATO W E po łow y  ry b  

w zra s ta ją  szybko — bo  ja k  
ob liczono — koszt p ro d u k  
c j l  b ia łka  pochodzenia ry b ­
nego je a t o 50 proc. tańszy 
od b ia łka  zwierzęcego. W

Po raz pierwszy 

w historii polskiego

rybołówstwa

P O ŁO W Y
w rejonie
GRENLANDII

TR Z Y  su p e rtrśw le ry  św i 
n o u js k ie j „O d ry ”  rozpoezę 
ły  os ta tn io  — po raz p ie rw  
szy w  h is to r ii polskiego 
rybo łó w s tw a  — eksp loa ta­
c ję  ło w is k  W re jo n ie  G-en 
la n d ii. Równocześnie w  d ro  
dze na łow iska  Labrndo ru  
zna jdu je  się obecnie sta­
te k  -  p rze tw órn ia  „D A L -  
M O R ".

N atom iast na M orzu Pół­
no cnym  je s t ju ż  40 poiSkiCh 
Jednostek ryb a ck ich . N a j­
lepsze w y n ik i u - ,-skują w  
połow aćh tra w le ry  „O d ­
r y ”  I szczecińskie*» przed 
s ięb lo rs tw a po łow owego 
„ G r y f " .  k tó re  w  ciągu 
dn ia na pe łn ia ją  ładow n ie  
ilośc ią  oko ło  I  to n  ryb .

in )

Tu „Wiosna 62“

Buty zdobywają 
SERCA

T R A N Z Y T  
i ROLA PORTU
O M TM m ó w ią :

1948 r. po ło w y  w yn o s iły  19 
m in  to n , w  1966 r. ju ż  37 
m m  to n , a za 10 la t w y n io  
są 70 m in  ton . G ran icy  te j 
jed n a k  n ie  m ożna będzie 
przekraczać, poniew aż — 
ja k  to  okre ś la  M iędzyna­
rodow a O rgan izac ja  dr 
S praw  W yżyw ie n ia  i R ol­
n ic tw a  p rzy  O N Z — prze­
kroczen ie  70 m in  to n  rocz­
n ie  zak łó c iło b y  rów now agę 
zasobów rybo łó w s tw a .

M ię dzynarodow y w yśc ig
0 ja k  na jw iększe po łow y 
na m orzach i oceanach 
trw a . zaczyna się bow iem  
u trw a la ć  op in ia , że w  la­
tach 1975—1980 w e jd ą  w 
życ ie  og ran iczenia po łow o 
we i że do św ia tow ej pu­
l i  od ław ian ych  ry b  w ejdą 
państw a z a k tu a ln ie  posia 
da nym  po tenc ja łem  poło­
w o w ym . D latego też k ra j 
nasz m usi dokonać ogro­
m nego w y s iłk u , aby wejść 
do re je s tru  św ia tow ych po 
ło w ó w  za la t 13 z liczbą 
odpow iadającą naszym  po 
trzebom . W ynosi to oko ło
1 m ilio n a  ton ry b  rocznie. 
Cel ten  osiągn iem y, jeś li 
po łow y  nasze w zrastać bę 
dą o 59 tys . ton rocznie. 
Zadecyduje o ty m  nasza 
zdolność rocznego w odo­
w an ia tonażu flo ty  ryba ­
ck ie j, ilośc iow e i jakośc lo  
we p rzygotow an ie  k a d r ry  
back lch  oraz tem po rozwo 
ju  zaplecza lądowego.

SPRAW Y T E  b y ty  tem a­
tem  Jednej z Ostatn ich na 
rad In w e s tycy jnych  w  
Szczecinie, na k tó re j s iw le r  
rizono, że pod względem 
w odow ania ło n a tu  f lo ty  ry  
baok ie j jesteśm y na je d ­
n ym  z p ie rw szych m iejsc 

, w  i  w iec ie . (b)

•  • •

IW Ł.). Po raz p ie rw szy  w 
e ksp ozyc ji o b uw n icze j na 
T argach K ra jo w y c h  w  Po­
zna n iu  n ie  m a „w z o ró w  
do b rych  chęci” , Jaik to  
k to ś  uszczyp liw ie  ale t ra f­
n ie  o k re ś lił szałowe fasony 
b u c ikó w  zdobiące ga b lo tk i 
na w szys tk ich  dotychczaso­
w ych  ta rgach . B u c ik ó w  k tó  
re m ożna by ło  og lądać, ale 
k tó ry ę jt h a nd low cy  nie m o­
g l i  »arna wiać.

T Y M  R A Z E M  JEST IN A ­
C ZEJ. W szystkie 856 Wzo­
rów , w  ty m  blisko  700 no­
wości — są do dyspo-zyćji 
ha nd low có w . W szystkie ma 
ją  p o k ry c ie  w  surow cach i 
m ożliw ościach p ro d u k c y j­
nych . W ażne Jest też, że 
poszczególne w zo ry  różn ią 
się od sieb ie  n ie  ty lk o  ilo ­
ścią dz iu re k  czy  ko lo rem  
k o k a rd k i — ja k  to  prze­
ważn ie b yw a ło . D aia ia j każ 
d y  bu c ik  je s t in n y . T o  ju ż  
n ie  w ystaw a a kon kre tn a  
o fe rta  — m ó w ią  hand low ­
cy.

O fe row ane na ta rg ach  o- 
bu w ie  jea t zgodne z w ym a ­
g a n ia m i św ia to w e j m odv 
W  w iększości ma płaskie, 
zwężone ku  przo do w i no­
s k i, ścięte szpice, obcasy 
zwężane k u  d o ło w i (zw ła­
szcza w  butach m ęskich), 
m ię k k ie  podnosk i. obcasy 
przeważnie śred n ie j w ysoko 
śei, o  2 do b y  z m e ta lu  bądź 
s kó ry . P o lsk ie  b u ty  w y k a ­
zu ją  (nareszc ie !) tendencje 
do elastyczności i  lekkośc i.

K o m is ja  m od y  w e ry f ik u ­
jąca  p rzyg oto w an e na ta rg i 
w zo ry  o rze k ła  w  k o le kc ji 
n ie  m a b u c ikó w  w y p ro d u ­
ko w a nych  na niem odnych 
kop yta ch. — I  to  Jest suk­
ces.

OSOBNYM  POWODEM  
DO R A D O ŚC I są względy 
okazane obuw iu  te ks ty ln e ­
m u, rozchodzącem u się w 
Polsce w og rom nych iloś ­
ciach . N ow e 1 dobre Jest 
to , że przem ysł te k s ty ln y  
p rzys tą p ił do p ro d u k c ji spe 
cja lnego m a te ria łu  przezna 
czortego na w ie rzchy . T ka ­
n in y  te są w ys taw iane na 
ta rgach i bardzo się podo­
bają.

Czy można oczekiw ać po­
jaw ie n ia  sic ty c h  buc ików  
w  naszych, szczecińskich

sklepach? — Na odpow iedź 
poczeka jm y  jeszcze k ilk a  
d n i. D y r. S A D O W S KA i 
d y r .  W OJSZN IS z  W ojew  
Przedsięb iorstw a H and lu  
O buw iem  ku rs u ją  po  ta r ­
gach zo zdw o joną energią.

H anna 2 Y W C Z A K

cmssm
Dziś Benfica 
*  Tottenham

I.IZ B O N A  PA P. W Ciągu 
oe U tn lch  k i lk u  dn i. l.lzho- 
«» ży je  p iłk ą  nożną, Powo 
dem  jes t oczyw iście p ó łf i­
na łow e spo tkan ie  o Puchai 
E u ropy B E N P lC A  f.fZBO- 
N A -  T O T T F N H A M  HOT* 
8P U R . M ecr. ten  rozegany 
zostan ie D Z fS  WIECZO­
REM.

W L izbon ie  pada oeszcz 
z czego cieszą się p iłka rze  
angie lscy. T rene r rottenha - 
m il  -  RUI y NM — OŁSON 
ośw iadczy ł, że łeśli w  cza­
sie spo tkan ia  będzie rów ­
nież, deszczowo — je g o .d ru ­
żyn * po w inn a  zwyciężyć 
Rewanż rozegram  zostanie 
i  k w ie tn ia  w  L o n d yn ie

CSRS
uznała TUBA

PRAGA PAP. Jak. do­
nosi Agencja CTK, rząd 
czechosłowacki uznał 
de iure TRRA.

BUKARESZT PAP. 
Premier Rumunii Mau* 
rer wysiał do Tymczaso 
wego Rządu Republiki 
Algierskiej depeszę, w 
której stwierdza, że rząd 
rumuński uznaje de iu­
re rząd TRRA.

„Popiół 
i diament"
po japońsku

T O K IO  PAP. O sta tn io u - 
kazało się tu  w sprzedaży 
pie rw sze w ydan ie  (25»0 
egz.) japońsk iego p rze k ła ­
du „P o p io łu  I d ia m e n tu " 
J. A n d rze jew sk iego . W y­
daw ca ks ią żk i, k tó rą  prze­
tłum a czy ! z po lskiego Ta- 
kush i N ow a kam i, je s t San 
Ic h i Shobo.

Księżna
M o n a co
wraca
do filmu

PARYŻ. Księżna Mo­
naco, Gracja Patrycja, 
12-letnia b. amerykań­
ska gwiazda filmowa. 
Grace („Okno na pod­
wórze”) Kelly, zamierza
— wbrew wszelkim po­
przednim zapewnieniom
— przynajmniej tymcza 
sowo powrocie do pracy 
w filmie.

Jak wynika z informa 
cji opublikowanych w 
Monte Carl o,, obejmie o* 
na główną rolę w filmie 
Alfreda Hitchcocka, o- 
nartym na jednej z po­
wieści brytyjskiego pi­
sarza Winstona Gra 
h ą jn .

Zastępca dyrektora
do spraw eksploatacji 
Zarządu Portu Szcze­
cin — ST. GRZYW IŃ- 
SKI.

— Pozycja, jaką Szcze 
cin zdobył sobie wśród 
portów bałtyckich, sklo 
nila władze resortu do 
dania priorytetu inwe­
stycyjnego naszemu por 
towi. Znaczenie jego 
wzrośnie więc jeszcze 
bardziej, przede wszyst 
kim dzięki niezmiernie 
szybkiemu napływowi 
ładunków oraz skróce­
niu czasu obsługi stat­
ków.

W zrost znaczenia po rtu  
pociąga za sobą autom a­
tyczn ie  w zrost zaintereso­
w an ia  ze s tro n y  przem ys­
łow có w  i  k u p có w  zagra­
n icznych. Rzeczą ja k  n a j­
ba rdz ie j pożyteczną b y ło ­
by  pokazanie po te nc ja łu  ja  
k im  dysp on u je m y naszym  
ko n trah en to m , m etod prże 
ła d u n ku  itp . B y ła b y  to  na j 
lepsza rek lam a  us ług  prze 
ład un kow ych  Szczecina. 
D latego też sądzę, że M ię­
dzynarodow e T a rg i M or­
sk ie  p o w in n y  m ie ć  swą sie 
dzibę w  Szczecinie. Jeżeli 
nasz p o rt m a w  n a jb liż ­
szych la tach przeładow ać 
ponad 40 proc. ca łe j m asy 
ład un kow e j przechodzącej 
przez po lsk ie  p o r ty  — to  
m usi on być  znany za 
g ra n icą  n ie  ty lk o  z p ro ­
spektów  rek lam o w ych . A 
M TM  b y ły b y  n ie  lada okaz 
ją  do zaprezentow an ia na 
szego do rob ku  zagranicz­
n ym  dysponentom  ladun r 
ków .

Dyrektor Morskiej A- 
gencji — Szczecin — 
JAN KW IATKOW SKI.

— Za umiejscowie­
niem Międzynarodo­
wych Targów Morskich 
w' Szczecinie przema­
wia wiele argumentów, 
Chelałbym r przypom­
nieć dwar, o których je­
szcze nie hvłn mowy 
na łamach „KURIERA” 
Szczecin, jak wiadomo 
miał tradycyjne powią­
zania 7 krajami skan­
dynawskimi. Dawnie’ 
przyjeżdżało tu wiele 
wycieczek: szczeeólme
7. Da "li i Norwegii. O- 
becnie chcemy powró­
cić do tych tradycii TT- 
łatwi to niewatnliwie 
uruchomienie połącze­
nia promowego ze 
Skandynawią. /zainte­

resowanie targami bę­
dzie więc niewątpliwi« 
bardzo duże, tym bar­
dziej, że według pro­
jektu, zostałyby one zło 
kalizowane w najpięk­
niejszym punkcie na­
szego miasta.

Zain teresow an ie  ta rg a m i 
w  Szczecinie będzie ty m  
większe, że je s t on na j­
w iększym  p o ls k im  po rtem  
tra n zy to w ym . Zag ra n iczn i 
kup cy  i  p rzem ysłow cy z ja ­
dą się tu  n ie  ty lk o  ze 
względu na pow iązania 
hand low e z Polską, a le  
rów nie ż ze w zględu na 
tra n z y t czechosłow acki, wę 
g ie rsk i 1 NRD.

m n
porannvc

l ostatniej chwili
Rząd

„S Z T A N D A R  M ŁO D Y C H ”  
zamieszcza dziś obszerną 
in fo rm a c ję  na te m a t tzw.’ 
„a fe ry  G ran rocka”  — w y­
sokiego fu n kc jo n a riu sza  po. 
l i c j i  za ch od n io be rlińsk ie j, 
k tó ry  w  i*  la t po zakończę 
n iu  w o jn y  z id e n ty f iko w a n y  
został ja ko  b y ły  SS-m an. 
m orde rca  fu n kc jon a riusza  
d u ń sk ie j p o l ic ji  po rządko­
w e j Johna Falkenaa pod­
czas oku pa c ji D an ii. A fera  
o b f i tu je  nada) w sensacyj­
ne szczegóły. A resztow an ie 
G rau ro ćka  przyspieszone zo 
s ta ło  jego w łasną akc ją  „u -  
ra b ia n ia ”  ew entua lnych 
św iadków  oskarżenia.

Ś ledztw o W spraw ie W il­
he lm a G rau ro ćka trw a , O- 
skarźony absolu tn ie nie 
p rzyzn a je  się do w in y . Ale 
na jc iekawsze je s t to , że m i­
m o ta k  jednoznacznych do­
w odów  jezo  k rę ta c tw  prasa 
zachorin oberłińska uważa 
oskarżen ie za „o p a rte  na 
bardzo s łabych podsta­
w ach” .

WIOSNA
nie lubi
formalności

W AR SZAW A PAP. W ios­
na n a iw y ra żn ie j n ie  lu b i 
fo rm alności... K a lenda rz so 
b ie, a ona sobie. Co pra w ­
da w pie rw szym  d n iu  swe­
go panow ania k o k ie to w a ł*  
od rana słońcem  p ra w ie  ca 
ły  obszar naszego k ra ju  
ałe iuż  na godz iny po ltirtn in  
we grozi zachm urzen iem , 
późnie j gdz ieniegdzie drób- 
nym i opadam i śniegu, a w 
nocy naw et sporym  — ja k  
na tę porę ro k u  — m rozem

podał się
do dymisji

BUENOS AIRES 
PAP. Agencja France 
Presse podała dziś ra­
no, i i  w wyniku ostre­
go kryzysu polityczne­
go. rząd argentyński po 
dał się do dymisji.

Argentyńska Agencj* 
Prasowa poinformowa« 
ła, iż dowódcy wojsko­
wi podjęli decyzję u- 
tworzenia rządu koali­
cyjnego złożonego z o- 
sób cywilnych i woj­
skowych, który „współ­
działać" będzie z prezy 
dentem Arturo Frondi- 
■zim w sprawowaniu 
w l id z y , ,

Dalsze doniesienia a-
gerićyjne są sprzeczne 
i nie pozwalają na do­
kładne zorientowanie 
si» w sytuacji. W A r­
gentynie utrzymuje się 
napięta atmosfera.

Na Plenum 
KC ZMS 
- dyskusja

JAK już informowa­
liśmy. wczoraj w stóli- 
cy rozpoczęły się obra­
dy V II Plenum KC  
ZMS’. Poświęcone są 
one pełniejszemu udzia 
łowi organizacji w pra­
cach samorządu robotni 
czego, we współgospo­
darzeniu zakładem pra­
cy.

W dniu wczorajszym, 
po wysłuchaniu refera­
tów, uczestnicy plenum 
rozpoczęli dyskusję, któ 
ra kontynuowana jest 
w dniu dzisiejszym.

Obrady FIN
(Dokończenie ze str. 1)

— P rzyk ład  dz ia łaczy ■* 
Reska — m ó w ił poseł —■ r.na 
la z ł naśladow ców  w ca łym  
w o je w ó dz tw ie  a sława o- 
fia rn ośc i społeczeństwa te ­
go n ie w ie lk ie go  m iastecz­
ka zna lasla szeroki o d ­
dźw ięk w ca łym  k ra ju .

Jak  ob liczono, w ub. ro ku  
v a rto ś ć  czynów  społecz­
nych w ykonanych przez 
ludność w ojew ództw a orze- 
k  -'oezyja kw o tę  *2,3 m in  »ł, 
co stanow i t#2,? pron. rocz­
nego p la nu . W sta *unku do  
ia t u b ieg łych  to  w *r-,s t 
o fia rno śc i sno>«cznej n ie ­
m al d w u k ro tn y .

M ów ca z a k e ^ e z jł swo 
p rzem ów ien ie  w n io sk ie m  
zm ie rza jącym  d j  rcr»an i70 
w an ia w ro ku  p rs r tz ly ń i 
w  Szczecinie cen tra ln ych  
uroczystości obchodu T ys iąc  
lenia państw  Po lskiego. U- 
zasadnieniom  tego w n iosku 
sa op isy  w  sta rych k ron ik  
kaeh przebiegu b itw y  
M ieszka i  a W ie le ta .n l. k td  

. ra się toczyła na Z iem i 
I Szczecińskiej w 463 roku .
! W C H W IL I gdv odda je­
m y  nu m er do d ru k u  toczy 

1 aię dyskusja., (b)
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J U B IL A T  (na fo te lu ) !  
n ie  może nadążyć w !  
spe łn ian iu  toastów ... pNIEDOUKI,

czy wykwalifikowana
SIŁA ROBOCZA?
................. giądanla na świat przez
KOBIETY CZEKAJĄ... dowlanych i w Szczecin czarne okulary, można

MIASTO <!PT tttct jednak już dziś przewi-MIASTO SPI JESZ- Budownictwa Przemy- ą7, - a ri7ipwr7pta
CZF, SNEM SPRAWIE- slowegi), z ledwością ¿ 1  tvik 0 " “ re-
DLIWEGO, GDY ONE ko skompletowano gru- °^w to nY chooszS S w a  
JUŻ PODĄŻAJĄ NA p? 34 kobiet, pra| ną.  ®‘ ek “ rac5„ T ^ K r e « “ 
UL. ODROWĄŻA. DO- cvch w y u c z y ć  sie zawo- p . y’ le  szeregi,
PIERO O GODZ. 8 O- S f  p S e  
T  W IER A JĄ SIĘ DRZW I CZekać 
■WYDZIAŁU ZATRUD­
N IEN IA . CZEKAJĄCE PROBLEM WYŻU  
W  KOLEJCE KOBIE­
T Y  KOLEJNO WCHO- A L E  kw es tia  za tru dn ien ia

b y  ta k ie  szko ły  u tw o rzyć  
b ro n ią  się przed ty m  k ło ­
potem  ja k  m ogą. Co m ają 
na sw oje u sp raw ied liw ie ­
nie? B rak  pomieszczeń, 
funduszów , wyposażenia.

Cóż więc stanie się z 
młodymi dziewczętami 
u progu ich samodziel­
nego życia? Bez specjał 
nych inklinacji do spo-

wolały dążają pod drzwi Wy­
działu Zatrudnienia, a- 
by po godzinach czeka­
nia usłyszeć, że nie po­
siadając kwalifikacji 
mogą otrzymać tylko 
pracę sprzątaczki

D Z A  D O  P O K O J U  U -  o^YC h 1200 zarejestrowa- 
■R7FTWTTCA n .veh w  W ydzia le  Zatrud-
ftZ .iV UIN1'V A -  n ie n ia  kob ie t, n ie  jes t zda-

n lem  k ie ro w n ik a  W ydzia- B Ę D Z IE  to  p ie rw szy kon 
Jadw iga K . żąda sk ie ro - łu  prob lem em . Leży on ta k t T sam odzielnością. 

■Wania do p ra cy. Czeka na gdzie ind z ie j i  spędza sen ch o d z i w ięc o to . aby n ie  
n ie  od ro ku . M a na u t rz y -  7. po w iek  m g r A n d rze ja  sta ł się on jednocześnie 
m an iu  dw o je  dzieci. Z  k a r  C EH AK A. O to do w ró t p ie rw szym  rozczarow a- 
to te k i w yn ika , że z po- Szczecina zbliża się fa la  „ ie m . k tó re  może zaważvć 
p rze dn ich  zak ła dó w  pra cy  w yżu dem ogra ficznego. Rzu na ca łym  późn ie jszym  ży- 
zw a ln ia ła  się na w łasne żą- C1 on na ryn e k  pracy set- Ciu . A b y  u ch ro n ić  je  przed 
danie , k ilk a k ro tn ie  tez m e k i m ło d ych  dziew cząt, d la  n im  trzeba ju ż  dziś pom y 
pode jm ow ała  p ra cy, do k tó ry c h  trzeba p rzyg o to - ¡jieć 0 s tw orzen iu  im  m oż- 
k tó re j w ydaw ano je j sk ie - w ać s tanow iska robocze. Na liw o śc i zdobycia zawodu, 
row an ie . S przą tanie je j n ie  raz ie  jed n a k  trzeba im  p o  dać fach do rę k i. 
odpow iada, do Zarządu Z ie w y jś c iu  ze szkół podstaw o 
le n i M ie jsk ie j n ie  chce iść, w ych  zapew nić m ożliw ośc i 
bo  ta m  praca na św ieżym  zdobycia zawodu. N ie  
po w ie trzu , a od tego Jad - w szys tk ie  one dostaną się 
w iga  K . doznaje zaw ro tów  do te ch n ikó w  i szkół ża­
g lo w y . Do ha nd lu  na p ó ł w odow ych , sprawę rozw ią - 
e ta tu  też n ie  poszła — za łyb y  w ięc  szko ły  p rzy - 
n ie  opłaca się. zak ładow e, a le ... za k ła d y

— Z  czego w ięc pa n i p ra cy , p rzy  k tó ry c h  m ożna 
ży je?

T o n ie w ą tp liw ie  jedno z 
naczelnych zadań d la  w ładz 
szko ln ych , zw iązkow ych i 
m ie jsk ich . Szko ły  p rzyza­
k ład ow e  n ie  są w y tw orem  
fa n ta z ji. Są koniecznością.

H. SOCHACKA

Maria M. od dwóch 
la t poszukuje ,,dobrej 
pracy”. Wykształcenie 
niepełne podstawowe, 
kwalifikacji żadnych.

— Sprzątanie? — m ów i 
po ga rd liw ie . — N ie, n ie  
pó jdę . A  gdzie są te 
„ le psze”  prace? Czy to 
m ało  w Szczecinie zakia 
dów?

ODCHODZI, obiecu­
jąc zaglądać od czasu 
do czasu. Ona też jakoś 
daje sobie radę, też 
może poczekać.

Nip taniedhruać auansńn !

SUM nie nadąża
O S TA TN IO  odby ła  się w  jących  swe k w a lif ik a c je , 

7.0 Z Z M iP  narada z ud z iś - pos iadających często odpo- 
łem  prze ds ta w ic ie li Szcze- W iednie dośw iadczen ie za- 
cirtskiego U rzędu M orsk ie - wodow e i w ykazu jących  
go i P o lsk ie j Żeg lug i M or- się sum iennym  spe łn ianiem  
sk le j. O m ów iono trud no śc i obow iązków .

ja k ie  n a po tyka  'S U M  w ia d o m o , że np : młodsze

ZAWÓD:
„PRZY MĘŻU".

WEDŁUG stanu na 
15.11. 1962 r. Wydział 
Zatrudnienia w swojej 
ewidencji posiadał 1200 
zarejestrowanych ko­
biet poszukujących pra­
cy. Największa ilość z 
nich — to mężatki prag 
nące sobie „dorobić” 
Znaczny odsetek tych 
kobiet posiada pełne 
■wykształcenie podstawo 
we, ale żadnych kon­
kretnych kwalifikacji. 
Inne, to wdowy, rozwie 
dzione, panny — tak 
zwane jedyne żywiciel­
k i rodzin. Te również 
nie mają określonych 
kwalifikacji. Ich przy­
datność zawodowa rów­
na się zeru. ale aspira­
cje bardzo wysokie.

Z  zażenowaniem  przyzna 
ją  się do b ra ku  w yksz ta ł­
cen ia, ale proszą o pracę 
w  p ro d u k c ji. Na pytan ie , 
dlaczego dotychczas nie 
p o s ta ra ły  się o uzupe łn ie­
n ie  w ykszta łcen ia  odpow ia 
da ją . że n ie  po zw ala ły  na 
to  obow iązk i rodzinne, że 
5,nie m ia ły  g ło w y  do nau­
k i ”  — albo po p rostu  nie 
chę tn ie w zruszają ram iona 
m i.

Rzecz cha rakte rystyczna 
_  do W ydzia łu  Z a tru d n ie ­
n ia  niem al w  ogóle nie 
zgłaszaja s ię ko b ie ty  po­
siadające zawód. W niosek 
z tego pro s ty . T rudn ośc i z 
o trzym an iem  p ra cy  m ają 
ty lk o  te ko b ie ty , k tó re  
ru b ryka ch  „za w ó d ”  mogą 
napisać: „p rz y  m ężu” , lu b : 
(,bez zaw odu” .

W YDZIAŁ Zatrudnie­
nia, chcąc przyjść im z 
pomocą, organizuje spe 
cjalne kursy przyspo­
sobienia zawodowego. 
Zdawałoby się więc, że 
kobiety powinny z 
wdzięcznością skorzy­
stać z takich możliwo­
ści, tymczasem rzecz 
ma się zupełnie odwrot­
nie. Na kursy zorgani­
zowane w Fabryce Mo­
tocykli, Urządzeń Bu-

p rzy  rea liza c ji kad row ych 
zapotrzebowań 
go arm atora.
w iśc ie  p ra w ie  w y łączn ie  o 
n ie do bó r p ra cow n ikó w , o- 
beznanych z pracą na  stat­
k u  — przede w szys tk im  ma 
ry n a rz y  i  s ta rszych m a ry ­
narzy.

O kazuje się. że p ra w ie  
w szystk ie  reze rw y w  te j 
dz iedz in ie  ju ż  się w yczer­
p a ły . SUM  n ie  
m ożliw ośc i sprostam:

go m aryna rza  po 2 latach 
szczecińskie p ra cy  na s ta tku  m ożna a- 

Chodzi oczy- wansować na m aryna rza , 
a następnie na starszego 
m aryna rza . Tym czasem  z 
obserw acją zawodowego roz 
w o ju  cz łon ków  załóg n ie  
je s t w  P ZM  n a jle p ie j. To­
też zdarza się, że zasługu­
ją c y  na aw ans m ai-ynarze 
w yczeku ją  na zby t d ługo na 
to  , w yróżn ien ie . D opom i- 

w ięc  nać się — niezręcznie , a 
i-  prze łożen i i  a rm a to r  n ie

potrzebow aniom  PŻM . Rów zawsze o ty c h  sprawach 
nocześnie stw ierdzono , że bieżąco pa m ię ta ją . Toteż 
a rm a to r  szczeciński n ie  w y  lu d z i z k w a lif ik a c ja m i 
kazu je  należytego za in tere - p rzedsięb iorstw ach m o r­
sow ania aw ansow aniem  sk ich  coraz tru d n ie j, 
cz łon ków  załóg, pow iększa- (dm)

NAJWE­
SELSZY

z
JUBILEUSZY
TE N  Jub ileusz — 50-leeia 

p ra cy  scenicznej po pu la r­
nego a r ty s ty  O p ere tk i A n­
ton iego KACZO RO W SKIE­
GO — n ie  m ia ł n ic  z u ro ­
czyste j „p o m p y ” , n ie  by ło  
ta k  często up rzykszonyeh 
d łu g ich  m ów  itp . W szystko 
od by ło  się p rosto, serdecz­
n ie  i  wesoło. J u b ila t o trzy  
m ał Z ŁO TY  K R ZY Ż  Z A ­
S Ł U G I i ZŁO TEGO GRY­
F A  — oraz sporo ta je m n i­
czych k o p e rt z na g rodam i 
(od M in . K u ltu ry ,  od P re­
zyd ió w  W RN  i M RN, od 
d y re k c ji O p ere tk i) i n ie ­
m n ie j m iły ch  up om inkó w . 
Po te j o fic ja ln e j części od­
b y ła  się za k u r ty n ą  „p r y ­
w a tn a ”  lam pka  w ina .

J U B IL A T  w serdecz­
n ym  uśc isku  7. p r lm a- 
donną O pere tk i, uroczą 
Iren ą Brodz ińską .

(Foto _  S C IE Ś LA K )

B r a k  c zę ś c i zamiennych 
do „JUNAKA“ ?CZĘSTO zdarza się, 

że w sklepach „Moto­
zbytu” brakuje części 
zamiennych do „Juna-

F br ka O 50 zamiast 1000
dziennie. Motocykli tej Q  S | ) r 7 . C < l U  Ż  M  I  ^  V i k o M  i l

„Junak” otrzymuje na I 
ten temat do 200 listów

marki jest już w Polsce

Oczami E. Messera

IDYLLA
- Chciałem zapłacić za Simatło i  bardzo przeprosić za zwłoką... 

— Dziękujemy i pr zepraszamy za brak śwl atła.

O Kilku generalnych 
odbiorców

Propozycje Szczecińskiej 
Fabryki Motocykli

ponad 50 tysięcy. Jak bezpieczeniu w  każdym 
nas poinformowano w z nich tzw. normatywu, 
fabryce, części powinno Chcąc to przeprowadzić 
starczyć, produkuje się fabryka musiałaby przez 
ich bowiem dostateczne dwa lata produkować 
ilości. Zła jest nato- jedynie części zamienne, 
miast dystrybucja. Spowodowałoby to za-

Okazuje się, że jedy- mrożenie wielkiej ilo- 
nym w Polsce generał- ści pieniędzy przy dość 
nym odbiorcą części ryzykownych efektach 
jest „Motozbyt” w Ło- gospodarczych, 
dzi. Nawet części dla Istnieje propozycja u. 
szczecińskiego „Moto- lokowania sprzedaży 
zbytu” wysyłane są naj części zamiennych w 50 
pierw do centralnej 60 punktach w  kraju 
składnicy* by następnie (3—4 w województwie) 
wrócić do Szczecina, co z kolei zapewniłoby 
Nic dziwnego, że otrzymywanie części 
przy takim systemie motocykla „Junak” 
półki magazynu w  Ło- wielkim wyborze, 
dzi uginają się pod nad M O ŻLIW A byłaby też 
miernymi zapasami, a do zrealizowania kon- 
w  niektórych ośrodkach cepcja sprzedaży wysył- 
brakuje części. Maga- kowej za zaliczeniem 
zyn nie nadąża po pro- pocztowym, co dla wie- 
stu z rozsyłką. lu odbiorców byłoby

Fabryka jest zdania, niezwykle korzystne 
że powinno być kilku Adresy punktów sprze 
generalnych odbiorców, dąży części „Junaka’ 
np. «,Motozbyty” w  mogłyby być umieszczo 
Szczecinie, Wrocławiu, ne w każdej książecz- 
Katowicacli itd. A  ci z ce gwarancyjnej moto- 
kolei zaopatrywaliby cykla. 
podległe sobie punkty Projekt reorganizacji 
sprzedaży. Obecnie-punk sprzedaży części zamień 
tów rozprowadzających nych do popularnego 
części zamienne do mo- motocykla godny jest 
tocykli „Junak” jest w  przestudiowania i wni 
Polsce ok. 1000. Przy kliwego rozpatrzenia, 
takiej ilości nie można
naturalnie mówić o za- . (wit) i

TŁUSTY
PONIEDZIAŁEK

ZASADY planowania, polityka 
programowa szczecińskiej telewi­
zji — to tajemnicza i nierozwią- 
zalna zagadka. Na początku ro­
ku, kwartału, miesiąca —  jedna 
pozycja własna goni drugą, tele­
widzowie otrzymują taką ilość 
„tłustych kąsków”, że grozi ta  
niestrawnością, a potem kończy 
się nagle radosna rozrzutność I  
nadchodzą dni chude. 1 tak wła­
śnie w  ubiegłym tygodniu Szcze­
ciński Ośrodek T V  zarządził post.

I  N IE  m ia łb y m  w  zasadz i* 4  
czym  pisać, g d yb y  n ie  pon iedz ia ­
łe k . Z  po dz iw u  godną kon sek­
w en c ją  zgrom adzono w  ty m  d n iu  
od razu d w ie  duże pozyc je  — 
„P rze d  kam e rą  o spo rc ie ”  oraa 
„K r a m ik  z  m uza m i”  — i  zap re ­
du ko w a n o  now e. rozszerzone w y *  
da n ie  „D Z IS IA J ” » P o zyc ja  tai 
w zbogacona o w s ta w kę  f i lm o w ą  
i  — naw iasem  m ów iąc, ba rdzo 
zgrabny — ko m e n ta rz  red . 
T . S to ińsk iego — zyska ła  n ie po ­
m ie rn ie . O by ty lk o  n i«  n a s tą p ił 
k r o k  wstecz.

Obawiałem się, czy w audycji 
sportowej autor nie zaprodukuje 
m m  tak potwornych wstawek 
filmowych, jakie mieliśmy przy­
krość oglądać przy niedzielnym 
serwisie sportowym. Na szczę­
ście nic takiego nie nastąpiło. 
Zręcznie skomponowana * wartka  
prowadzona przez red. W. M aka- 
renkę audycja poruszała sprawy 
bliskie nie tylko kibicom z ga­
tunku „fanatyk?’. Zabrakło m ł 
tylko informacji dla przedstawi­
cieli wieku dojrzałego i  więcej 
niż dojrzałego.

CZY i gdzie mogą stracijU 
„brzuszek”, a podreperować siły 
fizyczne, względnie jeżeli chce| 
poćwiczyć w domu sami: jak i 
podręcznik ma im  być przewod­
nikiem. t  jeszcze jedna uwaga 
pod adresem realizacji. Audycja 
zyskałaby chyba, gdyby prowa* 
dzona była na tle zastawki foto* 
graficznej względnie innej ja­
kiejś dekoracji.

PODDAJĘ również pod rozwa- 
gę projekt wprowadzenia „kąci­
ka przepisów”. Rozgorączkowa­
nym kibicom, wygwizdującym 
decyzje sędziego nie zaszkodziła­
by chyba mała dawka teorii. 
Obecnie kiedy coraz częściej 
oglądamy spotkania piłkarskiet 
szermiercze, koszykówki —  war­
to chyba zapoznać ogól telewii 
dzów z zasadami i  przepisami.

N a jw iększą  w ad ą  K o le jne go  w y *  
da n ia  ? ,K ram iku  z m uzam i”  b y M  
to , *e  po m ys ł spóźn iony b y ł o| 
dobre  pó ł ro k u . P rzed s ta w ia n i«  
nowo(?) zaangażow anych a k to ró w  
w  d ru g ie j p o ło w ie  sezonu św ia d ­
czy — po w ied zm y d e lik a tn ie  — ci 
b ra k u  re fle ksu . A u d y c ję  — za­
ró w n o  w  zakres ie  k o n ce p c ji, ja lg  
!  re a liz a c ji z a lic z y łb y m  do je d ­
ne j *  lepszych p o z y c ji ub ieg łego 
okresu. K a p ita ln y  b y ł k a d r  u ka ­
zu ją cy  A n d rze ja  K o p iczyń sk ie go  
w  piosence. B a rd zo  p o do ba ły  m i 
s ię  rów n ie ż  p rze jśc ia  m iędzy po­
szczególnym i w ystępam i z  zaeto* 
sow aniem  m ask i.

Za długie na pewno było przej -  
ście na trzech maskach (przed 
rozmową ogólną) wywołane jak  
się wydaje koniecznością zmiany 
dekoracji. Sądząc z wystraszo­
nych spojrzeń red. A. MACIE­
JOWSKIEJ coś niedobrego dzia­
ło się 10 studio na początku roz­
mowy z p. BIGELMAJER.

SAMA rozmowa z zespołem 
była nadspodziewanie żywa, wart­
ka t sicobodna. Jeżeli miałbym 
jakieś „ale”, to pod adresem tre­
ści wypowiedzi. Brakowało mi 
jakichś poważniejszych akcentów. 
Przestaliśmy już przecież uważać 
aktorów za wędrownych kome­
diantów, wagabundów — a tego 
właśnie podtekstu było —  moim 
zdaniem za dużo.

OKULAR

KIO OSZCZĘDZA 
PIECHOTĄ Nit CHODZI-
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Specjalny smar do pasów transmisyjnych
R U G A T

PRODUKOWANY Z CZYSTYCH SUROWCÓW WOLNYCH 
OD KWASÓW I  BEZ DOMIESZKI SUROWCÓW 

OBCIĄŻAJĄCYCH

Regularne stosowanie Rugatu nadaje pasom transmisyjnym 
specjalną giętkość, wysoką adhezję 1 prawidłową silę napę­
dową, daje spokojny, równomierny bieg transmisji, zabez­

piecza od działania wilgoci, ciepła, pary. utrudnia pośliż 
nięcia i ześliznięcia oraz idealnie przenika w pory pasa.

PRODUCENT:

ZAKŁADY CHEMICZNE „TOXA" SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WARSZAWA, UL. BELGIJSKA 7.

1269-K

GLOBULKI

♦  skuteczne. meszko 
d l i we. ła tw e  w  s to ­
ło w a n iu

♦  tan ie  -  zapobiega
la c ią iy

♦  i pud. I# n i  t  si
♦  Oo nabycia w ap t* 

hach droge riach  
ton«.Vm>t> RUCH.

S amka]

i

l) I ł  7 i  FLA M  le k c ji na 
p ia n in ie , ako rdeon ie  za 
aw ansow anym , począt­
ku ją cym , u l. W ie lkopo l 
ska 23 m . 15. In fo rm a ­
c je : p o n ie dz ia łk i, czw art 
k t od godz. 15 do 19.

1959-G

RĘCZNĄ maszynę 
szycia w  d o b rym  stanie 
kup ię . Kobus, A p te ­
ka  33, p l. G run w a ldzk i.

2009-G

2 POKOJE, kuchn ia * o- 
fic yn a , I  p ię tro , ś ród­
m ieście zam ien ię na 2 
pokoje , kuch n ia , tazien 
ka, śródm ieście , chę tn ie 
nowe bu do w nic tw o . W a 
ru n k i do uzgodnienia. 
K rzyw oustego 55/20 od 
godz. 15—17. 2036-C,

i  POKOJE z kuch n ią  
zam ienię na podobne. 
Dubois 12/18 od godz. 
8—16. 2Ó37-G

ZAB R ZE , dw a pokoje , 
kuchn ia , łaz ienka , og­
ród zam ienię na mlesz 
kan ie  rów norzędne w 
Szczecinie, Szczecin, Ka 
szubska 13/8 2068-G

KU P IĘ  i lu b  2 poko je  
z kuch n ią  w yłączone 
spod kw a te ru n ku , Zgło 
szenia: Szczecin, u l. 
B o i. Śm iałego 27/18.

2039-G

DOM EK jed no ro dz in ny  
Szczecin - W yspa Puc­
ka , u l. F lisacka 11 zs 
m ien ię  na 3-pokojow - 
m ieszkan ie w śródm ie­
ściu z w ygodam i.

2040-G

O D N AJM Ę dw a pokoje* 
kuch n ia , w ydzie lone. 
P iastów  2/8, od 14.

2051-G

SAMO TNEMU panu wy
na jm ę  um eblow any po- 
k o j, Pocztowa 2 m . l.

2052-G

PO SZUKUJĘ n ie krę pu - 
jącego po ko ju  sub loka­
to rsk iego , Jan ickiego
5/5. 2053-G

PO SZUKUJĘ dw a poko 
je , kuch n ia , łazienka, 
w yłączone, Pocztowa 
41/9. 2054-G

K U P IĘ  lu b  w ydzierża­
w ię  2 poko je , kuch n ia , 
w o lne  od kw a te ru n ku . 
W iadom ość: Ś ląska 40/6'. 
te l. 872-05. 2055-G

W Y N A JM Ę  pokó j 
m otnem u m aryna rzo­
w i. W iadom ość: Szcze­
c in , Ja ro m ira  17/11.

2058-G

W dniu 19. I I I .  1962 r. im arl

MIKOŁAJ 6Ł U S 2K 0
długoletni członek Spółdzielni Pracy Usług Portowych 

„Shipservice” w Szczecinie.
W  Zmarłym tracimy prawego i sumiennego kolegę 

pracy.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z. domu łaloby Szcze- 

dn-Podjuchy, ul. Floriana Szarego 15/1 w  dniu 
21. I I I .  62 r. o godz. 16, 

o czym powiadamia

ZARZĄD
RADA NADZORCZA 
I  CZŁONKOWIE SP-NI .SHIPSERVICE”

1276-K

ftaRACOWNidrli— furtzuJciwzwus*
r e w i d e n t a  flnansow o-keięgow ego *  p e łn ym i 
k w a li f ik a c ja m i do K o m ó rk i K o n tro li W ew nę trz­
n e j, k ie ro w n ik a  m agazynu opakow ań z  pe łn ym  
średnim  w ykszta łcen iem  i  zna jom ością  gospo­
d a rk i m agazynow ej, k ie ro w n ik a  D zia ła  Postę­
pu Technicznego ■ w yksz ta łce n io m  w yższym  
te chn iczn ym , księgow ego do D zia łu  Księgowoś­
c i a  pe łn ym  Średnim  w ykszta łcen iem  i  k i lk u ­
le tn ią  p ra k ty k ą , staresego re fe re n ta  d /a  gospo­
d a rk i m agazynow ej, w yksz ta łca n i«  m in im u m  
średnia, zna jom ość go spo da rk i m agazynow ej 
a ra * ekonom istę do  W arszta tów  M echan icznych 
Ze »najom ośoią roz liczan ia  i k a lk u la c ji prac, 
za tru d n i od zaraz prze ds ięb io rs tw o  Połow ów  
D a le kom orsk ich  i  U i ług  R yba ck ich  „ G r y f ”  w 
Szczecinie. W a ru n k i z a tru d n ie n ia  1 p ła c  do 
om ó w ie n ia  w  D y re k c ji p rzeds ięb iors tw a. W ały  
C hrobrego 1, p o k ó j 73, I  p ię tro . 1262-K

12 IN ŻY N IE R Ó W  (w y d z ia łó w : k o m u n ik a c ji, m e­
chanicznych 1 e le k tryczn ych ) w  cha rakte rze  
p ra k ty k a n tó w  do  tra k c j i  spa lino w e j, I I  te ch n i­
kó w  m ech an ikó w , e le k try k ó w , 10 k ie row có w  sa­
m ochodow ych, 2 to ka rzy , 15 ś lusa rzy w tra k c j i  
pa row ej i spa lino w e j, z a tru d n i PK P O ddzia ł 
T ra k c ji w Szczecinie, u l. C zarnieckiego n r  *. 
in fo rm a c ji udnie la R efo ra t O gó lny, p o k ó j n r  17.

1262-K

IN Ż Y N IE R A  m ech an ika  w ykszta łce n ie  wyższe 
te chn iczne 3 la ta  p ra k ty k i,  od d n ia  i  k w ie tn ia  

i  od zaraz te eb n ika  chem ika do  lab o ra to ­
r iu m , ś lusa rzy, to k a rz y  1 po m ocn ika  m aszyn is ty  
za tru d n ią  Szczecińskie Z a k ła d y  Nawozów Fos­
fo ro w ych . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ówię* 

w  D zia le K a d r. U14-K

4 B L A C H A R Z Y , « p a rk łe c la rzy , •  m a la rzy , 20 
ro b o tn ik ó w , 4 zdunów , 4 uczn iów  szk la rsk ich , 

uczn iów  łzo la to rsk le h  z a tru d n i Szczecińskie 
P rzeds ięb iors tw o B u do w n ic tw a  M ie jsk ie go  n r  2 
w  szczecin ie p rz y  u l.  Odrowąża 1, D  p ię tro  po­
k ó j  125. 1271-K

EK O N O M ISTĘ do W yd z ia łu  K re d y tó w  o ra z  p ra ­
cow n ika  d o  W yd z ia łu  O p erac ji Zag ra n iczn ych 
ra tru d n l I I  O ddzia ł M ie js k i N B P  w  Szczecinie, 

S ta rzyńsk iego 1. Pożądane Jest w ykszta łce­
n ie  wv*eee w zględn ie  śred n ie  1 k ilk u le tn ia  
p ra k ty k a . W a ru n k i p ia cy  d e  «»mówienia 
m ie jscu . 1272-K

M U R A R ZY , p ły tk a rz y , la s try k a rz y , sto la rzy, 
e le k try k ó w , d e ka rzy , b la cha rzy o ra * uczn iów  
w  zawodach b u do w lan ych  z a tru d n i B udo w la na  
S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „O db ud ow a”  w  Szczecinie 

R e w o lu c ji Październikowej N r  l .  1273-K

STARSZEGO księgowego, starszego rew identa , 
in żyn ie ra  do  spra w  d o ku m e n ta c ji, z a tru d n i na ­
tych m ia s t w o je w ó d z k i Zarząd D BOR, Szczecin. 
W a ły  C hrob rego 4, p o kó j 365. 1274-K

STARSZEGO księgow ego na stanow isko k ie ­
ro w n ik a  k o m ó rk i kosztów  za tru dn ią  Szczeclii- 
eMe Z a k ła d y  P iw ow arsko -S lodow nicze , 
C hm ielew sk iego 1«. W a ru n k i do  »m ów ieni;

łmATRYMONIAUiEl

IN T E L IG E N T N A  w do­
w a, la t  45, p racująca, 
m a te ria ln ie  niezależna 
pozna pana do la t  55 
— w ykszta łce n ie  w yż­
sze, co n a jm n ie j śred­
n ie . O fe r ty  składać; 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
du P rusk iego 8 na n r  
250. 200S-G

W d n iu  18 m arca 1962 r .  zm arłą  śm ie rcią 
trag iczna przeżywszy la t  54 kochana M am u­
sia, Teściowa i Babcia

ś. "t" p.

Ksawera Hass
P o g n ę b  odbędzie s ię w  czw a rte k  dn ia  

22. in. 19(2 r. o  godz. is  *  kośc io ła  Serca 
Jezusowego p rzy  p l. Z w yc ię s tw a .

O bo lesnej s trac ie  » zw ia da m i»
R O D ZIN A

2069-G

3 POKOJE, kuchn ia , 
c o., k o m fo rt , róg Nie 
dz ia łkow sk iego — Jed­
ności N arodow ej żarnie 
n ię  na 2 poko je , ku ch ­
nia  now e bu do w nic tw o . 
O fe rty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H ołdu Pru 
skiego 8 na n r  248.

2041-G

przetarg
i p race rem on tow o-m » la rsk ie>

PO ZN A M  m iłą , spoko j­
ną , uczciw ą, n iew yso­
ką  pa n ią  do la t  28. Cel 
pow ażny. O fe rty  sk ła ­
da ć : B iu ro  Ogłoszeń,
p l.  H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  253. 2007-G

K A W A LE R , la t  35 poz­
na pannę do la t  28. O- 
fe r ty  sk ładać: B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  254.

2008-G

niOZNE

Z A  D ŁU G I żony B e m a r 
d y n y  G alus, zam . Szcze 
c in -P o d ju chy , u l. K rze­
m ienna 14/1 n ie  odpo­
w iadam  Jan Galus, 
S zczecin-Podjuchy, u l. 
Krzem ienna 14/1.

2010-G

PL IS O W A N IE , dekatyzo 
w an ie, obciągan ie guzi 
k ó w  i  pasków , u l. Fel- 
czaka 17. 2011-G

Z A  D ŁU G I żony M a r ii 
Szebesty zam . Szczecin, 
u l. W iszesława 11/5 n ie  
odpow iadam  K a ro l Sze­
besta, W iszesława 11/5.

2012-G

G3RACA1

P A N I lub iąca  dzieci na 
k ilk a  godzin dzienn ie 
po trzebna od zaraz. 
Zgłoszen ia : 5-go L ipca 
38/3 od godz. 17.

2013-G

O P IE K U N K A  do 10-m(e 
sięcznego dziecka po­
trzebna, u l. R eja 9 m. 2.

2014-G

POMOC dom ow a do­
chodząca potrzebna. A l. 
Jedn. N arodow e j 8/10.

2015-G

POSZU KU JĘ starszej 
pani do prowadzenia 
dom u na okres paru 
m iesięcy, te l. 475-04 w  
godz. 8—12. 2016-G

GOSPOSIĘ dochodzącą 
p rzy jm ę  na tychm iast. 
Szczecin, u l. Szym anów 
skiego 13 m . 2 od godz. 

1275-K, i«, te i, 44-985. 2017-G

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W Y
O K R Ę TÓ W  W  SZC ZE C IN IE  

u l.  W illo w a  4.

O fe r ty  m ogą sk ładać przeds ięb iors tw a pań­
s tw ow e , spółdzie lcze i  p ryw a tne .

Zastrzega się p ra w o  w yb o ru  o fe re n ta  b e *  
po dan ia  p rzyczyn . O tw a rc ie  o fe r t  nastąpi 
w  7 d n i po ogłoszeniu , 127Ś-K

M IE S ZK A N IE  w  G d yn i 
zam ien ię na trz y  i pó ł, 
cz te ry  po ko je  w  Szcze 
d n ie . O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
'  Prusk iego 8 na n r  

2042-G

P A N IE N K A  pracująca 
poszuku je  n ie k rę p u ją - 
cego p o ko ju  przy  k u ltu  
ra lne j rodz in ie . W iado­
m ość: te l. 470-01, w ew n. 
371 do godz. 15. 2043-C

POKOJE, kuch n ia , 
fro n t, I  p ię tro  zam ienię 
na 2 duże lu b  8 m ałe  po 
ko ję . Pocztowa 34/25.

2044-G

W Y N A JM Ę  2 po ko je  ka 
w a le rsk ie . Gum ieńce, 
Zabużańska 40. Przed­
os ta tn i p rzystanek tra m  
w a ju  n r  8. 2043-G

K U PIĘ  m ieszkan ie 
poko je  z kuchną 
jeden, w ydz ie lone spod 
kw a te ru n ku  a lb o  spół­
dzielcze, Krzyw oustego 

•51/7. 2037-G

2 POKOJE, kuch n ia , 
k o m fo rt , B y tom  zam ie­
n ię  na m ieszkan ie w 
Szczecinie, W iadomość; 
Szczecin, T raug u tta
32/2. 2058-G

3 PO KOJE z kuchn ią , 
ogród zam ien ię na 2 po 
ko ję , na jch ę tn ie j śród­
m ieście lu b  G łębokie . 
Z d ro je  -  K rzyżów ka , 
M łodz ieży P o lsk ie j 5/2.

3 POKOJE, w szelk ie 
w ygo dy , ogród. P ila  za 
m ien ię  na podobne lu b  
m nie jsze w  Szczecinie. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łdu  P rusk iego 8 
na n r  255. 2050-G

N IE U M E B LO W A N Y  po
k ó j odstąp ię . K ra s iń ­
skiego 70/9. 2061-G

M IE S ZK A N IE  3 i pó ł 
p o ko ju  w  śródm ieśc iu  
zam ien ię na 8 m ałe  po 
ko ję . N a jch ę tn ie j no­
we b u do w n ic tw o . W ia­
dom ość: te l. 467-06.

2062-G

5-POKOJOWE m ieszka­
nie  p rzy  W ałach C hro­
brego, I I I  p ię tro , c. o. 
zam ien ię na 3 po ko je  z 
now ego budow nic tw a , 
w zględn ie  w  śródm ie­
ściu. W iadom ość: te l. 
444-80. 2046-G

SPÓŁD ZIELC ZE, kom ­
fo rto w e  3 poko je , kuch  
n la , łaz ienka , cen tra lne  
og rzew an ie, garaż. 2 bal 
ko n y  zam ien ię na po­
dobne w  w i l l i  w  Szcze 
e in ie. S k ie rn iew ice , K o 
no p n ick ie j 1, Sap lńsk i.

2047-G

R I ieruchomoso]

DOM  ha nd low y w  b a r ­
dzo d o b rym  stan ie  z po 
w odu cho roby k o rz y ­
s tn ie  sprzedam . R ink, 
C ho jn ice , M łyń ska  n r  
23. 2018-G

DOM  jed no ro d z in n y  z 
og ród k ie m  ow ocow ym  
w  dużej w iosce koście l 
n e j, p rzy  szosie, p iln ie  
sprzedam. Jan G acków  
s k i, Bys ław , pow . T u ­
cho la. 2019-G

DOM jed no ro dz in ny , 3 
poko je , kuch n ia , tazien 
ka , 35 aró w  ogrodu 
sprzedam. Po sprzeda­
ży w o ln y . Franciszek 
K ruszyń sk i. Skarszew y, 
u l. Po lna  15, pow. Ko­
ścierzyna, w o j. gdań­
sk ie . 2020-G

DOM k o ło  Bydgoszczy 
sprzedam . W iadom ość: 
K ras ińsk iego, zakład ze 
ga rm is trzow sk i. 2021-G

W II.L A  Jednorodzinna, 
w o lna , ze w szys tk im i 
w ygodam i (c. o., e lek­
tryczność i gaz) w  p ięk 
nej dz ie ln icy  M iędzy­
zd ro jó w  z ogrodem  wa 
rzyw no-ow ocow ym  
s p rz e d a n i lu b  zam iany 
na podobną w  Szczeci­
n ie. Zgłoszen ia : Szcz- 
c in . M azurska 19/4 
Czerniecka. 1920-G

QprHm í

W ÓZEK g łę bo k i, b ia ły  
sprzedam, Sienkiew icza 
4/8. 2022-G

PO BIEDĘ po k raks ie  
oraz bagażów kę „O pe l 
O lim p ia ”  do rem on tu
sprzedam . Gum ieńce, 
Różana 10/2. 2026-G

M O TO C YKL D KW  350
ccm , ty p  N Z  na cho­
dz ie  sprzedam . S to i- 
czyn, u l. Nad O drą 32/7 
od godz. 16—20. 2027-G

M AS ZY N Ę  do szycia, 
m ik ro sko p , w óz kon ny  
p iln ie  sprzedam, te l. 
38-372. 2028-G

M ŁOD E bezdzietne m ał 
żeństwo poszuku je po­
k o ju  sub loka torsk iego. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na ń r  251. 2048-G

2 PO KOJE, k u ch n ia , o- 
g ród  w  L ip ia n a ch  za­
m ien ię  na  2 pokoje , 
kuch n ia  w  Szczecinie. 
W iadom ość: W ałków .
L ip ia n y , S iko rsk ie go  24.

2049-G

ZG U BIO N O  praw o jaz­
d y  zawodowe na nazw ! 
sko  Lu c ja n  Le b ieck l.

2063-0

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą na nazw isko 
Jan Le b ie ck l. 20S4-G

ZG U B IO N O  zaświadczę 
n ie  o zdaniu książeczki 
w o jsko w e j n r  E  0951644 
W KR  B ia łys to k  na naz 
w isko  Eugeniusz M ar- 
c iń czyk . 2065-P

W YN AJM Ę po kó j Z o- 
sobnym  w ejśc iem  dw om  
panom . Zelechowo, Pa­
s te rska  7—1. 2050-G

D N IA  15 m arca zginął 
pies ś red n ie j w ie lkośc i, 
uszy d ług ie , w ierzch  
czarny, spód i obrączka 
na szy i b ia łe , kon iec 
ogona b ia ły . Proszę od 
pro w a dz ić  za w yna gro­
dzeniem  na u l. N os­
kow sk iego 22/1. Ostrze­
gam  przed kupnem .

2066-G

ZG U BIO N O  p ra w o  ja z ­
d y . leg itym a c ję  
Zaw . 1 leg itym a c ję  M P K  
na nazw isko Jan Gaw­
ron . 2067-G

SAMOCHÓD P—70. stan 
ide a ln y  sprzedam. Wia 
dom ość: Bo lesław a Sm ia 
łego 1/8 od godz. 18—19.

2029-G

NOW E s k rz y n k i do p i­
wa z rach un k ie m . 700 
sz tu k  sprzedam. O fe rty  
sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H ołdu P rusk ie  
go 8 na n r  252. 2030-G

SAMOCHÓD „C h e v ro le t 
te -F lee tm aster”  sprze­
dam . Szczecin, W ojska 
P o lskiego 80 (zakład 
m a la rsk i), te l. 35-908.

2031-G

M O TO C Y K L M-72 i  Ja­
wo 175 sprzedam . Szcze 
c in , K o pe rn ika  3.

2032-G

TELEW IZO R  „N e p tu n " 
sprzedam, u l. Lady 
12/14 m. 9, godz. 17.

2033-G

STÓŁ ok rą g ły , rozsuwa 
n y  (stan do b ry ) sprze­
dam . W iadom ość: u l. 
Heleny 13/2. 2034-G

nO K AŁE]
PSY c o llie  8 -tygodnio- 
we do sprzedania. W iei 
ka  17/3 od godz. 20.

2923-G

KROW Ę m łodą n iedro­
go sprzedam. Zelecho­
w o. Jana z Czarnolasu 
6—2. 2C24-G

TE LEW IZO R  A s tra , m o 
to c y k l Jaw a 250 sprze­
dam . Jedn. N arodow e j 
27/12. 2025-G

2 POKOJE, kuch n ia , o- 
fioyna, śródm ieście za­
m ien ię  na 2 pokoje , ku 
ohnia. łaz ienka , fro n t. 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia , te l. 423-16, godz. 
17—20. 2035-G

2 POKO.TE, łaz ie nka  w
Ś w ino u jśc iu  zam ienię 
na m ieszkan ie w  Szcze 
c in lc . W iadom ość: u l. 
M a łkow sk iego 21/17, 
godz. 20-22. 2038-G

TEATRY
P O LS K I — „D o w ó d  osobis ty ’* 
r  19.30
W SPÓ ŁC ZESN Y — „K o r d ia n *  
godz. 17.

KOSMOS — „D w a j panow ie  N ”
e. 9, 11.15, 13.30, 16, 13.30, 21 — 
po i. — od la t 16 (środa 1 czw ar 
tek)
D E L F IN  — „T o re a d o r”  g. 10.30,
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 — 
m eksyk . — od la t 16 (środa i  
czw artek)
B A Ł T Y K  — „D z ie c i c y rk u ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50. 18.16, 20.30 — 
Bustr. — od la t  12 Iro d a  I 
czw artek)
PO LO N IA  — „U k r y te  ska rb y ”  
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — czesk. 
— od la t 18 — czw arte k : „J e w -  
rtokia”  g . U , 13.30, 16, 18.15,
20.30 — radź. — od la t 12
P IO N IER  — „B łę k itn y  k rzyż ”  
g. 17 — „R o k  p ie rw szy”  g. H , 
13, 15, 18.30, 20.30: czw arte k :
„B a jk a  o śnieżynce”  g. 10 — 
„B łę k itn y  k rz y ż ”  g. 17 — „D o  
os ta tn ie j k ro p li  b rw i”  g. 11, 13, 
15 — „P ra w d z iw y  kon iec  w le l 
k le j w o jn y ”  g. 18.30, 20.30 — 
po i. — od la t 18
M U Z A  (Pom orzany) — „J a k o - 
bow sky 1 p u łk o w n ik ”  * .  17.3»,
19.30 — USA — od la t  16 
PR O M IEŃ  — „T y g ry s y  na po­
k ła d z ie ”  g. 16, 18. 20 — radź. — 
od la t 7.
S A LA  M R N  — „J a k  zab ić s ta r- 
Wą pan ią”  g. 18, 18.30, 21 — 
ang. _  od la t  14 
MARS — „C zys te  n iebo”  g.
16.30, 18.36; 20J0 — ra«bh — Od 
la t U

F A L /;  •» „M a rtw e  dusze”  g* 
17, 19 — radź. — od la t  i t  
PA ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „S ie d ­
m iu  z łodz ie i”  g. 17 — w l. — 
od la t 12 — „ M y  dw o je ”  g . 19
— m eksyk . — od la t 16 
W IE D ZA  — „L e tn i sen " g. 18.38
— szw edzki — od la t  16 

ECHO (K rzeko w o ) — „ N ik t  n ie  
zna p raw dy*’ g , 18. 20 — radź.
— od la t  16
Ś W IT  (S ko lw in l — ».Noc nad 
P a c y fik ie m ”  g. 17 19 — U SA — 
od la t 12 -  pano ram iczny.
M W A  «Zelechowo) — „ L e k c ja  
m iło śc i”  g. 18, 20 — szw edzki
— od la t  18
SO.SENKA (Tanowo) - -  „N ie -  
w ys łan y  lis t”  g. 1» — radź. — 
od la t  16
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„P o k ó j p rzychodzącem u na 
ś w ia t”  g, 17.30, 19.30 — radź. 
Ż E G L A R Z  (G olęcino) -  „N a  
psa u ro k ”  g. 1S.30. 18.30, 20.3«
— USA — od la t 9. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
..P odryw acze”  g, 17.30. 19.30 — 
fra n c . — od la t  18 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „M a r ia  
C ande laria ”  g. 17. 19 — m ek- 
s y -  od la t  1«
H U T N IK  (S to lczyn) * „G d z ie  
d ia be ł n ie  m oże”  g. 17.30, 19.39
— czesk. — od la t  12 
B A J K A  (Police) -  „W  św ie tle  
ne o n ó w " g. 17, 19 — szw edzki
— od la t  16.
1 M A J  (Żydówce) — „W ie c z ó r 
k a w a le rsk i”  g. 17, 19 — USA — 
od  la t  18
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „B o  
ha te rka  d n ia ”  g. 18 — w ł. — 
„ N ie  od w ra ca j si«j syn u ”  g. 16
— ju g . — od la t  12

R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s taw ie  In fo rm a c ji W ZK . 
FO T O P LA S T Y K O N —W oj. P o l, 
36 — „U S A ”  — g. 10—21

13 M U *  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
odczyt inż . T  B o ru ck ieg o 
„S zw a jca ria  — h is to ria , w spó ł­
czesność, k ra jo b ra z ”  g . 19 
N O T  — W oj. Pol. 67 — czynn y  
od g. l l ;  f i lm y  techn iczne g. 18 
(wstęp w o lny)
G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
n iaka 5 — w y k ła d  m g r M. B o­
n ie c k ie j „Sw oboda i p rzym us  
w  w ycho w an iu ”  ł  f i lm  „N ie ­
śm ia łość”  i  „J a  sam ”  g. 18 
TPP R  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„T a je m n ic a  s zy fru ”  g. 18, 20 — 
rum .
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 9—22
K O M E N D A C HORĄGW I -  O - 
g ińsk iego 15 — w ystaw a fo to ­
g ra ficzna  H u fcó w  M ie jsk ich  o 
te m ą tyce X X -!ec ia  PPR g. 18 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn iaka  
7a — przedstaw ien ie  ST „W ię ­
z ien ie m a sny n ie spo ko jn e”  
g. 19.30

wysram
M U Z E U M  — S tarom łyńska 17
— średn iow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t szczecińskich g. 9—15. 
W A Ł Y  CHROBREGO 4 — ar­
cheo log ia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  g. 9—15.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  7 — 
szkice I s tudia m alarsk i«  Ja­
n in y  M a tys ik  g, IL

s r n m i
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ­
CY — św . W ojciecha 7.

I I I  K L IN IK A  CHIR. — Pomo­
rzany

P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  -  W o j. Pol. 72 -  f .  18—22 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  _  M . B u ­
czka 40/42 — czynna od godz. 
9 — 13. Korespondency jne  n -  
dz ie ian le  porad d la  zam iejsco­
w ych .

N R  2 -  M ick ie w icza  1« -  te l«
730-44.

N R  4 -  W o j. POL 14 -  te le fo n  
352-61.

amm
PR OG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17.05 — p ro g ram  dn ia  „D z i­
s ia j” , 17.15 — „ K lu b  m yszk i 
M ik i ” , 18.05 — program  dla
dz ie c i „Z ro b im y  to  sam i” , 18.29 
— „K in o  k ró tk ic h  f i lm ó w ” ; 
18.55 — wszechnica TV  „B o »  
m ow y o a n ty k u ” , 19.30 — dzień 
n ik  T V , 20 — te le tu rn ie j „ K ó ł­
ko  1 k rz y ż y k ” , 20.30 — m aga­
zyn  ak tua ln ośc i „P e rysko p ” *
21.05 — dla m łodzieży „ W  m a r 
cu ja k  w ga rncu” , 21.35 — 
„E k sp e rym e n ty  w ych o w a w ­
cze” , 22.05 — ostatn ie w iado­
m ości, 22.10 — DOBRANOC.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „Zn iszczona 
cy ta de la ” , 16 — w ido w isko  d la  
dz ie c i od la t  * „Z ło ty  — s reb r­
n y  — b rą zow y” , 18.45 — tys ią c  
w iadom ości te le w iz y jn y c h , 18.55
— p o zd ro w ie n ia  te ie w iz ji dz ie ­
c ięce j, 1» — „S p o tka n ie  w  B e r­
lin ie  z K . E. von S ch n itz le r” , 
19.40 — prognoza pogody, 19.4S
—  k ro n ik a , przegląd wydarzeń» 
20 — Im preza roz ryw kow a  z 
Pa łacu F ry d e ry k a  w  B e r lk ie  
„ I  n iedźw iedź s ię śm ie j.1..* ’ ;  
os tatn i« w iadom ośc i k r o n ik i,  „
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C z y  to  już „w iosna“ 
s z c z e c ińsk iego  k o la rs tw a ?

Zieliński marzy
0 koszulce reprezentanta

1 wygraniu „Kryterium Asów“
JAK W YNIKA * opinii kierownictwa ko­

lejnych obozów przygotowawczych dla ko­
larzy mających reprezentować nasz kraj 
w jubileuszowym, X V  Wyścigu Pokoju, jed­
nym z najbardziej utalentowanych i najle­
piej przygotowanych zawodników jest 
szczecinianin Rajmund Z IELIŃ SK I.

22-LETNI KOLARZ z 
Nowogardu jest chyba 
największym talentem 
kolarskim jaki objawił 
się w naszym wojewódz 
twie od czasów Tadeu­
sza Drążkowskiego.

Przez wiele lat, nie­
stety nie mogliśmy w 
kolarstwie szosowym 
wyjść poza przecięt­
ność. Wszystko wskazu­
je jednak na to, że o- 
kres ten minął. Szybka 
kariera Z IE L IŃ SK IE ­
GO, coraz lepsze wyni­
k i zawodnika Czarnych 
M IKOŁAJCZAKA, któ­
ry  został zakwalifikowa 
ny do kadry olimpij­
skiej, coraz liczniejszy 
napływ młodzieży — 
■wszystko to stwarza na 
dzieję, że „za nimi pój­
dą Inn!” !

Zieliński powrócił o- 
statnio z obozu w Strze 
gomiu. Jak zwykle po 
każdej dłuższej nieobec 
ności wizytą w domu, 
u rodziny. Rozmowę na 
szą rozpoczynamy też 
właśnie od spraw ro­
dzinnych.

— C»y po zakończe­
niu służby wojskowej 
powróci pan do Nowo­
gardu?

— Oczywiście. W każ 
dym razie do Szczeciń­
skiego. Mam zamiar 
pracować w Szczecinie 
i tutaj z rodziną się o- 
siedlić.

— Jak pan oeenla 
przygotowania w Strse- 
gomiu?

— Trochę jak FIS. 
Wszystko było dobrze, 
tylko wszystko psuł nad 
miar śniegu.

Po raz pierwszy w 
tym roku zastosowano 
nowy system treningu 
interwałowego. Bardzo 
ciężka praca, ale po­
winna dać dobre rezul­
taty.

«— Ile  pan ma za so­
bą kilometrów przeje­
chanych w tym roku?

— Nie licząc nie­
dzielnego wyścigu, już 
ponad 3 tysiące.

— Kto pańskim zda­
niem powinien się zna­
leźć w reprezentacji na 
Wyścig Pokoju?

— W bardzo dobrej 
formie jest Staś Gazda. 
Na niego nie ma obec­
nie „mocnych” wśród 
naszych kolarzy. Sur- 
miński, może Pokorny 
(po tym ułaskawieniu 
ma szanse). Fornal- 
ezyk, Domański, bo ja 
wiem ...—  Zieliński u- 
śmieeha się *  zażeno­
waniem.

— Uczymy również 
na pana. Czy pan uwa­
ga, ie  któryś s kola­

rzy nie objętych przy­
gotowaniami ma szanse 
nawiązać z wami rów­
ną walkę?

—  Wątpię. Zbyt moc­
na jest konkurencja 
wśród członków kadry. 
Na kolejpych obozach 
przeszliśmy wyjątkowo 
intensywny trening. Ta­
ki, na jaki nie mogli 
sobie pozwolić pozostali 
zawodnicy.

Wydaje m i się, że w 
tym roku wyścigi elimi­
nacyjne, które mają się 
odbyć na trasie od Cie­
szyna do Poznania, a 
więc na trasie, którą 
prowadzić będą polskie 
etapy Wyścigu Pokoju, 
będą tylko sprawdzia­
nem formy wytypowa­
nych już do drużyny' 
narodowej kolarzy.

— Mamy nadzieję, ie  
będzie to naprawdę wy 
borowa szóstka, i oczy­
wiście, że pana zoba­
czymy w tym zespole.

— Marzę o tym. Mam 
jeszcze jedno pragnie­
nie. Chciałbym wygrać 
szczecińskie „Kryterium  
Asów”. Nie dokonał te­
go jeszcze żaden szcze- 
ciniak, więc chciałbym

zrobić początek. Kryte­
rium jest bardzo wyso­
ko notowane wśród ko­
larzy. Zwycięzca tego 
wyścigu zaliczany jest 
do największych „ko­
zaków”.

(Rak)

K O S ZY K  A R K I szczeciń­
sk ie j A -k ła sy  zako ńczy ły  
sw o je  ro z g ry w k i. Tabela 
p rzedstaw ia  się następu ją­
co :

1. M K S  K u s y  20 532:231
2. O gn iw o 18 515:374
3. AZS Ib  16 409:339
4. Łącznościow iec 14 272:395
5. S p ó jn ia  U  267:457
6. G r y f  11 285:428

M f t•A
C Z A R N I

od n o w a  
ro zp o c zy n a ją

żmudną wędrówkę 
do bram II ligi

P IŁK A R ZE  szczecińskich C zarnych , k tó rz y  rep re­
zen to w a li nasz okręg w  u b ieg ło roczn ych  w a lka ch  o 
I I  ligę , pragną i w  ty m  sezonie ub iegać się o awans. 
Już w  p ie rw szym  te go ro cznym  spo tka n iu  m is trzo w ­
sk im  I I I  l ig i  w yka za li d o b rą  fo rm ę  g ro m ią c  ODRĘ z 
C ho jny  w s tosunku 8:2.

N IE  GORSZY re zu lta t o- 
s iągnę ll też B Ł Ę K IT N I S tar 
ga rd  w  po je d yn ku  z DĘ­
BEM  D ębno — 7:1. W  pożo 
Stałych dw óch spo tkan iach 
uzyskano w y n ik i bezbram  
kow e : POGOŃ B a rlin e k
zrem isow ała z REGĄ T rze  
b ia tów . a Ś W IT  S k o lw in  z 
W IAR U SEM  Szczecin.

W obec tego, że zespól 
CZARNYCH-, uczestn iczący 
na je s ie n i ub . ro k u  w  roz 
g ryw kach  o awans, n ie  roż  
g ry w a ł meczy p ie rw sze j 
ru n d y , obecnie O ZPN  bę­
dzie p ro w a d z ił 2 ta be le : jed  
ną — ogólną d la  I  i  I I  run  
d y  oraz d ru gą  — uw zg lęd­
n ia jącą  ty lk o  spo tka n ia  I I  
ru n d y . P rzypo m in am y ró w  
nocześnie, że lid e rz y  oby­
dw u tabe l s p o tka ją  się po 
zakończeniu rozg ryw e k  w  
meczu o m is trzo s tw o , a 
ty m  sam ym  o p ra w o  udzła 
łu  w  w a lka ch  o I I  ligę .

P rzod ow n ik ie m  ta b e li je  
s ienne j b y ły  reze rw y PO­
G O N I, k tó re  rów nie ż i  o- 
becnie po p ie rw sze j ko le j­
ce ru n d y  w iosennej p ro w a  
dzą i  to  w  o b yd w u  tabe­
lach .

Ponieważ podaw an ie  oby 
dw u tabe l w yd a je  się o- 
becnie n iecelow e, zamiesz­
czać będz iem y ty lk o  jedną 
—- ru n d y  rew anżow e j (w io  
sennej).

TA B E LA  m  L IG I

1 2 10:2 
1 1 7:1 
1 * 8:2 
1 1 0:0

1. Pogoń Ib  Szcz.
2. B łę k itn i St.
3. C zarn i Szcz.
4. Pogoń B a ri.
5. Rega Trzeb. 1 1 0:0
6. Ś w it S ko lw in  1 1 0:0
7. W ia rus Szcz. 1 1 0:0
8. Dąb D ębno 1 0 1:7
9. O dra C ho jna  1 0 2:8 

10. A rk o n ia  Ib  1 o 2:10
(ck)

Co za dużo — to niezdrowo!

Umiar i oszczędność
za p o b ie g n ą  

marnotrawstwu witamin
MIESZKAŃCY Szczecina zakupują w ciągu 

roku dziesiątki milionów globulek witamin.
że chodzi o schorzenie
p rze w le k le ). Jeś li pac jen t

Najczęściej multiwttamlnę, B-compte* i w ita- J fJ S ^ iŁ S J K iiT  “ jaS łc  
minę C. Trudno przewidzieć ile spośród tego następnej bytno śc i u leka - 
ogromu cennych tabletek zostało przez pacjen- G d yby  je d n a k  naby-
tów skon,pmowanrch a Ile, nastawionych do Z
szafek czy domowych apteczek, utraciło juz wej  ap teczki, narażonych 
s w ą  wartość. P e w n e  jest, żc pokaźna część w y -  na prze te rm in ow a n ie  bę- 
k u p y w a n y c h  n a  recepty witamin, pozostaje nie ?_z.ie *°. “  a„ "** 30 tsbIe* 
wykorzystana, że u niejednej rodziny (zwlaoz- „ £  ¡ f  otoSSS. "S S 5 i 
cza wielodzietnej) gromadzi się spory zapas or- nabywania w ita m in  je d y - 
dynowanych przez lekarzy dużych, 50-tabletko- nie  na  ręcepty. 
wych flakonów różnego rodzaju witamin, które
zużywa się przeważnie tylko częściowo lub Nie od dziś wiadomo, 
wcale. że w samym tylko

Szczecinie państwo do-
Z D A R Z A  się też, że pod tra w s tw u , W ydzia ł Z d ro -  płaca do lekarstw kil- 

czas k o le jn ych , na s tępu ją - w ia  PW RN po s ta no w ił za- k  m l | i n n ń w  »l«tveh 
cych  w  n ie zb y t d łu g ic h  od lec ić  leka rzo m  w prow adzę- K a  miuonow zioiycn 
stępach, w iz y t pa c jen ta  w  n ie  pew nego u m ia ru  w  n a - rocznie. Jest więc 
p rzych od n i, le k a rz  o rd y n u  z b y t do tą d  h o jn ie  o rd yn o - wprost niezbędne, by 

w*™  1IOfci wl“ n,la wsrrlklm objawom mart v n ln ,  n ie  p y ta ją c  czy za- z a m ia s t 50 ta b le te k  na „ntrawstwa, 
raz  -  w ys taw ia ć  s ię  bę- 
dz ie  recepty  na m n ie j n iż  energiczniej 
po łow ę te j i lo ś c i (chyba, działać, (dm)

in te resow any zdo ła ł ju ż  
zużyA pop rze dn i zapas. A  
pa c jen c i n ie  oponu ją . W ia 
dom  o  — w yd a te k  n ie w ie lk i, 
cóż w ięc szkodzi w y k u p ić  
Jeszcze dru gą  czy trzec ią  
f io lk ę  w ita m in y  B-conu 
p le x  czy  inn e j.

SPORO osób zao pa tru je  
się też w  w ita m in y  — ja k  
to  się z w y k ło  m aw iać  „n a  
w łasną rę kę ” . — Zap om i­
n a ją  p rz y  ty m  n ie ra z  o za 
sadzie: „C o  za dużo, to  n ie  
zdro w o” . Zaw a rte  w  ta b ­
le tka ch  k o n ce n tra ty  ok re ­
ś lon ych  w ita m in  spożyw a­
ne w  n a dm ie rn ych  Ilo ­
ściach mogą spow odow ać 
ró ż n e . zaburzenia. Wszy­
s tk ie  te  p ro b le m y  n a s il iły  
się szczególn ie po osta tn ie j 
e p id e m ii g ry p y , k ie d y  to  
w ie le  osób czy trzeb a czy 
n ie . zao pa tryw a ło  się i  ły ­
k a ło  potężne da w k i róż­
n ych  w ita m in . Jedn i rze­
czyw iśc ie  w  celach leczn i­
czych, d ru dzy  — na  wszel­
k i  w ypadek.

E P ID E M IA  m inę ła . Czas 
w ięc w ró c ić  do rów now a­
g i i zastosować u m ia r 
T y m  ba rdz ie j, te  n ie ra c jo ­
na lne  w y ko rzys tyw a n ie  
ty ch  cennych spe cy fików  
zaczyna się pow iększać. 
Pragnąc zapobiec m arno -

jak naj- 
przeciw

DALSZE 
WYGRANE 
na książeczki
PKO
NOWE
POSTANOW IENIA  
W  SPRAWIE 
KSIĄŻECZEK  
SAMOCHODOWYCH

N A  W PR OW AD ZO NE n ie  
daw no ks iążeczk i PK O  pre  
m iow ane m o to ro w eram i 
pa d ł w  loso w an iu  w  dn iu  
15 bm . p ie rw szy  m oto ro­
w e r d la  Szczecina. Zdo­
byw cą „K O M A R A ”  jest 
w łaśc ic ie l ks iążeczk i N r  UO 
207101«.

19 bm . przeprow adzono 
rów n ie ż  losow an ie  w śród 
posiadaczy prem io w a nych  
książeczek tu rys tycznych . 
Spośród 41 p re m ii w  posta 
c i wczasów zagran icznych 
i  k ra jo w y c h , jed na  — 14- 
dn io w y  po by t w  C iechocin­
k u  — p rzyp ad ła  w  udziale 
ob yw a te lo w i Św inou jśc ia , 
w łaśc ic ie low i ks iążeczk i N r 
UOS 90817.

N ow e postanow ien ia  w  
spraw ie  książeczek prem lo - 
w an ych  sam ochodam i, prze 
w id u ją  posiadan ie w k ład u 
przez p e łn y  k w a r ta ł ka len­
da rzow y, w  zw iązku z czym 
zm ie n ia ją  się te rm in y  o- 
tw ie ra n ia  książeczek. A b y  
w ziąć u d z ia ł w  lipco w ym  
losow an iu  sam ochodów, na 
leży  o tw o rzyć  now ą ksią­
żeczkę do d n ia  81 m arca (a 
n ie  ja k  do tychczas do 15 
kw ie tn ia ) , to  sam o do tyczy 
in n ych  kw a rta łó w . Ksią­
żeczki o tw a rte  do 15 stycz­
n ia , b io rą  ud z ia ł w  loso­
w a n iu  k w ie tn io w y m .

Perspektywy
r o z w o j u

Krzekowa i Bezrzecza
Postulaty wyborców 

już realnymi planami
MIESZKAŃCY Krzekowa i Bezrzecza w cza­

sie spotkań w okresie wyborów do rad narodo­
wych żywo interesowali się przyszłością swych 
osiedli. Wyborcy dopominali się o szczegółowe 
plany rozwoju. Życzeniom stało się zadość. W 
pracowni urbanistycznej Prez. MRN trwają 
ostatnie prace nad przygotowaniem projektu 
perspektywicznego obydwu osiedli.

K rzeko w o  m a obecnie 
cha ra k te r ro ln ic zy , zgo d ­
nie  z założen iam i prze­
ksz ta łc i się s to pn io w o  w  
osiedle nastaw ione na u -  
p ra w y  w arzyw no-aadow n i- 
cze oraz hodow lę.

Na ty ła c h  dz ia łek  przy  
u l. S zerokie j zap ro jek tow a  
na je s t a rte ria  ko m u n ik a ­
c y jn a  pó łnoc-po łudn ie , sku t 
k ie m  czego d z ia łk i zosta­
ną zm nie jszone c  35 m . 
D ru ga  a r te r ia  pow stan ie 
przez przed łużen ie  u l. W it 
k le  wieża w  k ie ru n k u  gra n i­
c y  państw ow ej. Część 
dz ia łek  u  w y lo tu  u l. Żoł­
n ie rs k ie j oraz te ren należą 
cy do gospodark i kom u na ł 
ne j przeznaczony je s t na 
węze ł k o m u n ik a c y jn y .

BEZRZECZE zacho­
wa zabudowę jednoro­
dzinnych domków. Rol­
nicy zostaną w  przy­
szłości przeniesieni do 
Krzekowa. Celem od­
dzielenia od ruchu ko­
łowego, wewnątrz osie­
dla przewidziane są spe 
cjalne ciągi piesze. 
Wzdłuż ciągu pieszego 
rozmieszczone zostaną 
place zabaw dla dzieci 
oraz tereny wypoczyn­
kowe dla mieszkańców
1 punkty usługowe.

Krzekowo i Bezrzecze
liczą obecnie niecałe 2 
tysiące osób. Plany per­
spektywiczne przewidu­
ją dwukrotny wzrost 
mieszkańców. W związ­
ku z tym zaprojektowa­
no szereg obiektów ko­
munalnych i usługo­
wych. Plany przewidu­
ją: 1 szkołę 7-izbową,
2 przedszkola, dwa 
żłobki, kilka sklepów 
spożywczych i przemy­
słowych, bar, kawiarnię, 
klub (z salą odczytową, 
świetlicą, czytelnią ! 
wypożyczalnią książek). 
Dla rzemiosła przezna­
czona jest powierzchnia 
do 20# m Ii w. (fryzjer,

kowal, stolarz, pralnie, 
krawiec itp.). Przewi­
dziane jest również 
miejsce na garaże i  par­
kingi dla pojazdów.

A U TO R EM  u rban is tyczne 
go p ro je k tu  zagospodarowa 
n la  K rzeko w a  i  Bezrzecza 
je s t inż . arch . L u d w ik  K o ­
łod z ie jczyk .

W  p ie rw szym  etap ie  w y  
budow ana zostan ie szkoła. 
Rea lizacja in n y c h  ob iek­
tó w  uza leżn iana je s t od 
w zro s tu  lic zb y  m ieszkań­
ców . B udow a a r te r ii kom u 
n ik a c y jn y e h  przew idz iana 
je s t na la ta  dalsze. (B)

P o k ró tc e
SARP o rg an izu je  d z is ia j 

o  godz. 19 w  K lu b ie  13 M u z
— od czy t o Szw ajoairii — 
(h is to ria , współczesność i  
k ra jo b ra z )  — in ż . B a ru c k ie -  
go.

D Z IS IA J  o  go d* . 1S w
P Z IT B  p rzy  A l. W ojska 
Po lskiego 99 Inż. Zb. P rzy­
bysz w yg ło s i od czy t p t. 
„O szczędnościowe zb ro je n ie  
p ły t  żera ńsk ich ” . W d n iu  
następnym  o godz. 18 w  
ty m  sam ym  lo k a lu  w yśw ie 
t la n e  będą f i lm y  techn icz­
ne.

W K L U B IE  „13 M uz”  
p ro f. H . A n ders z Łodz i 
w yg ło s i 23 bm . o godz. 19 
odczyt p t . „ Im p re s jo n iz m
— Van Gogh — Cezanne — 
B o nn ard  — nabiśc i — Gau­
g in ’’.

STO W A R ZY S ZE N IE  A te i­
stów  i  W o ln o m yś lic ie li za­
w iad am ia , że d z is ia j o 
godz. 18 w  Z am ku le k to r  
C en tra lnego O środka In fo r ­
m ac ji 1 P ropagandy S A iW  
m gr H e n ry k  C h y liń s k i w y­
głosi w y k ła d  p t. „R oz łam  
m iędzy w schodn im  a za­
cho dn im  ch rze śc ija ń­
s tw em ".

EKSPO ZYTU RA K o m is ji 
P raw a M orsk iego przy  
Zrzeszeniu P ra w n ik ó w  or­
ga n izu je  22 bm . o godz. 
18.30 w  K lu b ie  Naukow ca 
odczyt m g r Jacka SIED­
LE C KIE G O  pt. „P ra ce  nad 
w ydan iem  i ogólne założe­
nia  npw ego kodeksu m or­
skiego” .

W 25fl-ta 

rocznicę urodzin

Wieczór
o loinonosowie
w Szczecinie

U C HW ALĄ Ś w iatow ej Ra 
dy  P o ko ju  ro k  1962 je s t ro ­
k iem  w yb itn eg o  uczonego 
rosy jsk ieg o M aksym a W . 
ŁOMONOSOW A. D la  ucz­
czenia jeg o pam ięc i W oje­
w ód zk i Zarząd TPP R  prasy 
go to w u je  uroczysty  w ie­
czór. W  p ro g ram ie  przew i­
dziane są 3 re fe ra ty . O 
Łom onosowie ja k o  ezlow ie 
ku  i  uczonym  będzie mó­
w ić  d r  E. D obrZyck i, o ide­
ach fizycznych  i f iz y k o ­
chem icznych Łom onoso­
wa — m g r W. N ow ak, na­
tom iast o jego ideach geo­
log icznych  — rndr M. 
R othenberg. W ieczór odbę­
dzie się 17 kw ie tn ia  w  K lu ­
b ie  TPPR. <b)

KŁOPOTY Z F IRAN KAM t

ŚWIĘTA to 
oleazja do 
zrobienia to. 
mieszkaniu 
generalnych 
porządków.
Tak też po­
myślała i  na 
sza Czytelniczka (nazwisko znanę 
redakcji) i  jeszcze w połowie 
grudnią ubiegłego roku oddała 
swoje firanki do pralni „Feliks*  
przy ul. Ściegiennego. Dotych­
czas, mimo iż upłynęły już trzy 
miesiące, klientka firanek nie o•  
trzymała, a sprawa ta jest tema­
tem niekończących się i „ożywio­
nych" dyskusji między zaintereso­
waną i właścicielką zakładu.

Mamy nadzieję, że Wój. Zrite-1 
szenie Prywatnego Handlu i U - 
slug zajrzy za żółte firanki pral­
ni „Feliks” ł  przerwie dyskusję 
o owych nieszczęsnych firankach 
naszej Czytelniczki. (jato.)

P O D A W A Ł SIĘ 

Z A  PR OKUR ATO RA

S tefanie Pąsk im . k tó ry  po  
da w a ł się za p ro ku ra to ra . 
D zw on iąc do P ro k u ra tu ry  
P o w ia to w e j w  Św inoujściu» 
P ąsk i poda jąc, że je s t p ro  
ku ra to re m , po le c ił zw o ln ić  
z  aresztu E. Ż . Ponadto 
P ąsk i te le fo no w a ł do K o­
m en dy  P o w ia tow e j M O  i  
p rze dsta w ia jąc się ja k o  k a  
p ita n  MO p y ta ł, czy arasa 
ta n t E. Z . zosta ł ju ż  zw o l­
n iony?

W ty c h  dn iach P ąsk i « a  
ną l przed Sądem Pow ia to­
w ym  w  Szczecinie, k tó ry  
w y m ie rz y ł m u łączną ka r«  
8 m iesięcy w ięzien ia.

R O K ARESZTU

Z A  M ALTR E TO W A N IE

M A ŁŻ O N K O W IE  K a n ig o - 
w ie  rozeszli się, ale nada l 
m ieszka!) w  m ieszkan iu za 
w spó lną kuch n ią . P. K e n ig  
je d n a k  n ie  pozw ala ł b y łe j 
żon ie ko rzysta ć z  ku e h n ij 
b i l  i  m a ltre to w a ł ją  o ra * 
ob rzuca ł ob e lżyw ym i sło­
w am i, grożąc Jej zab ic iem . 
P. K e n ig  s taną ł przed są­
dem . k tó ry  skazał go na 
ro k  aresztu. Zaraz po w y  
ro k u  K e n ig  zosta ł aresetó 
w an y  na sali sądowej j do 
prow adzony do w ięz ien ia .

<y)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „ p r a s a -  w  Szczecinie. R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H ołdu Prusk iego • ;  redaguje K o leg ium ,
T E L E F O N Y : cen tra la  4J0-Ż1, se k re ta r ia t red. naczelnego 4S I-« ; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a k c ji 4J8-*t fw ew s. SD: sek re ta ria t techn iczny M S*»; dn ia ł m ie js k i MI-35 
d z ia ł m orsk i 442-33; d a ls i łączności a c zy te ln ika m i ł.w -* i; d z ia ł s p o rto w y  4Z7-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-M; red akc ja  poranna po g. »  S7t>9): da leko p isy  «6-14. P R E N U M ER ATA i zam ów ienia 
na prenum eratę in d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  p rze ds ięb iors tw o Upowszechnian ia P rasy I K t lą ż k l ..R U C H ”  w  Szazeclnle — k o n to  PK O  N r  X  131-7*11« a n t  w szystk ie Urzędy P M tte w e  ł  Ustonoęee.
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W mieście
Mozarta, 

kongresów 
i festiwali
(Korespondencja własna z Austrii)

ZAGRANICA przyzwyczaiła się patrzeć 
na Salzburg wyłącznie, jak na miasto 
M ourta. Wina w tym po części samych 
gospodarzy, którzy zaczynają zdawać so­
bie z tego sprawę, szczególnie po zeszło­
rocznym sezonie festiwalowym. Napływ 
zagranicznych gości nie był taki, jakiego 
oczekiwano co nawet skłoniło niektórych 
do rozważań na temat zarysowującego 
się ogólnego kryzysu festiwali muzycz­
nych.

Foto A. Weczer

s tu  m e t r ó w  w  s a l i  k o n -  przede w szys tk im  przez 
g re s o w e j,  n a  p ł y w a ln i  N iem ców , 
lu b  w  D o m u  K u r a c y j -  S A L Z B U R G  le ż y  n ie -  
n y m  —  w  b o r o w in ie !  m a l  tu ż  p r z y  g r a n ic y  za 

w szys tko  pod hasłem  w y  c h o d n io n ie m ie c k ie j .  T a  

n ° S ie U a6tS i>m t . ° ' A “ i r rzy 5 a tn a  g r a n ic a  z n a jd u je  
Gospodarze tw ie rdzą . że w ien ia ; lic z y  p ra w ie  2200 byw.a ich  roczńie  ładna s ię  o k .  500 m e t r ó w  o d

M oza rt n ie  po w in ien  być  m ie jsc . g ru pka bow iem  ponad pó ł k o ń c o w e j s t a c j i  w s p o m -

i  ^dlatego — n ie  O d d a la ją c  W  W IE L U  w y d a w n ic  ' ^ ' " t y c h  w arun kach  lart- h ° le L _
Big od m u z y k i — szuka ją  tw a c h  o p ie w a ją c y c h  u -  w o w y tłum aczyć  bezustan- M o ż n a  P y  p o w ie d z ie ć ,
in n y c h  dróg przyc iąg an ia  , . t r f d v c ;e S a lz b u r -  ne in w e s tyc je  w  ty m  m ie - Że k a lk u la c ja  m w e s ty -
zarów no A u s tr ia k ó w  ja k  ście, k tó re  w ychodzą dale- c y j n a  A u s t r ia k ó w  je s t
i  cudzoziem ców . Muszą ga  p o ja w ia ją  s ię  c o ra z  k0  poza ra m y  sam ej m u.  . ' J , r v 7 V k o w n a  A k -
p rzyzn ać, iż  czyn ią  to  w  c z ę ś c ie j p o d t y tu ły :  „ M ia  z y k l. w  ciągu os ta tn ich  3 b a rd z o  r y z y k o w n a ,  a k
sposób ró w n ie  d ysk re tn y , k u r a c j i  i  k o n g r e -  la t  odęiano ko le jn o  do u- tu a ln e  p o z o s ta je  je d n o  
ja k  i  u m ie ję tn y . _ x ' »  T _ m ia s to ”  s ta -  ż y tk u  ką p ie lis ko  lecznicze, p y t a n ie :  a CO s ię  s ta n ie ,

T ru d n o  je d n a k  m e do- SOW i  O „ m ia s to  w  kongresow ą, D om  Fe- ie ś u  h u m o r y  z a g r a n ic z -
Btrzeć p ię tna , ja k ie  na m ie  n o w i W  is to c ie  je d e n  g t i^ a lo w y  i  w  ty m  ro k u  je S “
ście w yc isną ł m oza rto w sk l c j ąg  n o w o c z e s n y c h  b u -  ko le j lin o w ą  na U n te rs - n y c n  tu r y s t ó w  s ię  z m je
geniusz. O jeg o  is tn ie n iu  . 7°. - tX ) ła c z o n v c h  berg pod S a lzburg iem  (40 n ią  1 za c z n ą  o n i  z a  k l l -
p rz y p o m n i każdem u d o m - - ! . en e c ia in v -  m ln >- Łącznie 4 in w e s tyc je  fca la t  o m i ja ć  A u s t r ię
m uzeum  z bezcennym i po m ię d z y  s o b ą  s p e c ja ln y  kosztow aly  32-  m in  szyi. «.7 n k a i a c  b a r d z ie i  a t r a k  
« im  pa m ią tka m i oraz s łyń  m i  p r z e jś c ia m i.  W y s ta r -  P rzv . a u s tr ia ck ie j po lityce  s z u K a ją c  o a r a z ie j  a trą« :
ne  „M o zarte um ”  będące — c z y  m je szk a ć  W  c e n -  da leko posun ię tych  oszczęd c y jn y c n  K r a jó w ,  m o ż e
ob ok  W iedn ia — dru gą  .  , n f ł }0 7 0 n v m  p a r lr  noścl k to ś  m óg łb y  nazw ać w ła ś n ie  b e z  fe s t iw a l i ,
św ia to w e j ra n g i A ka de m ią  t r a m  e p o ło ż o n y m  [ q wr<JCZ rozrzu tnością. o d  s a l k o n g r e s o w y c h  i  k o -
M uzvczna. h o te lu ,  a b y  —  n ie  w y  „ „ „ . i , , , . *  iph ua k  ieżv  w  m i . . .  _____,hotelu, aby nie w y -  pow ie(j ż jed n a k  leży  w  m i 7 “•* k linowych ’  

chodząc n a  ulicę — zna nonach do larów , a racze j le ! eK b n o w y c n .
N IE  można też pisać leźć się po przejściu -  m arek , zostaw ianych Austriacy nie patrzą 

korespondencji z Salz-1 
burga nie zaczynając od 
muzyki, a przynajmniej 

od ultranowoczesne­
go Domu Festiwalowe­
go (Festspielhaus), któ­
rego budowa kosztowa­
ła niemałą sumę 210 
min szyi. (ponad 8 min 
dpi.). Wznoszono ten 
cud współczesnej tech­
niki przez 4 lata, przy 
czym usunięto 7600 m* 
skały, aby zrobić po­
mieszczenie dla sceny i 
znajdujących się głębo­
ko pod nią urządzeń 
technicznych 

R O M  F e s tiw a lo w y ; z k tó  
rego tw ó rc y  chcą uczyn ić 
j.T e a tr Ś w ia to w y ” , a w ięc 
w ychodzący repertua rem  
da leko poza M ozarta , m o­
że pom ieścić lfi&O w idzów .
D odam  — że tu ż  ob ok  znaj 
d u je  się w  s ta re j szkole 
jeźd z ieck ie j w ido w n ia  na 
o tw a rty m  po w ie trzu  na 
1620 m ie jsc, in n e  w ido w n ie  
m ogą w chłonąć 3600 osób, 
s  wreszcie p lac przed s łyń  
ną  kated rą , gdzie odbyw a 
ją  się w  lecie przedsta-

pesymistycznie w przy­
szłość ale wyczułem w 
wielu rozmowach, że 
nie są tej turystycznej 
przyszłości bez zastrze­
żeń pewni!

ANTONI
P AW LIK IEW ICZ

W WARSZAWIE  
w Pałacu Kultury i 
Nauki, Centrala Prze 
myslu Ludowego i 
Artystycznego zorga­
nizowała wystawę 
prac garncarzy — ar 
tystów ludowych ze 
wszystkich regio­
nów Polski oraz po­
kaz ceramicznych wy 
robów artystów — 
plastyków. Na zdję­
ciu obok: ceramika 
z Bolesławca na Doi 
nym Śląsku.

(CAF — fot.
Uchymiak)

Z „DRĄŻKIEM“
i TRĄBKĄ

10-DNIOWE TOUR­
NEE, 4 koncerty 
publiczne, 2 całonoc 
ne jam sessions — 
oto krótki bilans wy 
prawy do NRD kra­
kowskiego zespołu ja  
zzowego — kwintetu 
Stanisława „Drążka” 
Kalwińskiego,

mieckiego pochodzenia, 
klarnecisty występują­
cego swego czasu ; 
Benny Goodmanem — 
Rolfa Kiihna, z którym 
zetknęliśmy się na jam 
sessions. Osobna spra­
wa — to stoiska mu­
zyczne na Targach...

— SKŁAD KW INTE­
TU  I  PROGRAM KON­
CERTÓW?

— Graliśmy w 2 zt 
stawieniach: kwintet

przez NR1
NALEŻĄCY do czoło­

wych polskich orkiestr 
modern jazzu kwintet 
Kalwińskiego przyjmo­
wany był przez publicz , ...
ność niemiecką entuzja Kalwińskim (sax alt), 
stycznie. Polacy wyste- Schonbornem (perku- 
poWali w  Lipsku pod- « » .  Nowakiem (forte- 
czas trwania Targów i  ?
(2 koncerty), Poczdamie raz tno “  Kalwiński,
i  Berlinie. ° ‘a!£8? 1 s ?,h° nborn-To był oczywiście mo-

Sukcesy odniesione dem i jego „sztanda-
przez combo „Drążka” rowe” tematy — „Moa- 
są dla nas tym cenniej- nin” Timonsa, ,.Night 
sze, że w  jego składzie in Tunesia” Gillespie- 
grał m. in. młody (21 go, „Blue March” Gol­
iat) szczeciński trębacz sona... Zaprezentowali - 
Andrzej M AZURKIE- śmy także tematy pol- 
W ICZ (na foto), z zesp. skich kompozytorów — 
J. Wilka („Kontrasty”). Trzaskowskiego, Kury- 
Andrzej powrócił już lewicza i Kalwińskiego, 
do Szczecina — korzy- _  NAJBLIŻSZE PLA 
stając z okazji prze- n y ? 
prowadziliśmy z nim
ten oto mikro-wywiad: — „Start” w  „Synko- 

powych spotkaniach” — 
—  NAJWIĘKSZE festiwalu studenckich 

WRAŻENIE? zespołów Ziem Zachod­
nich w  Szczecinie (pisze 

— Koncerty w  Lip- my 0 nich na str. 1), a 
sku (Sala Kongresowa) w  kwietniu ponowny 
przy nadkompletach (ok. wyjazd z „Drążkiem” 
1000 osób na każdym do NRD na nagrania 
koncercie) wspaniale dla Radia DDR i w y- 
reagującej publiczności, twórni płyt „Amiga”. 
Poza tym gra amery­
kańskiego muzyka nie- Rozm. Marek DONAT

ARMAS nie może tej wojny wygrać. Więc po 
to  ją rozpoczął? Do czego chce sprowokować 
rząd Gwatemali? Jakiemu celowi służy bombar­
dowanie otwartych miast, wysadzanie mostów 
%o powietrze, zrzuty dywersantów i broni?

Armia gwatemalska na rozkaz Arbenza stoi 
fc bronią u nogi, nie daje się sprowokować do 
wszczęcia regularnych działań wojennych. Dla­
czego?

1 LIPCA ma się w Montevideo zebrać konfe­
rencja Organizacji Państw Amerykańskich. De­
legacja amerykańska już przedłożyła propozycje 
zmierzające do blokady portów gwatemalskich, 
dó wezwania narodu Gwatemali by zrzucił ko­
munistyczne jarzmo, do ustanowienia komisji, 
która zapobiegnie komunistycznej infiltracji Ame 
ryki Środkowej. Prasa USA nie chce słyszeć o 
żadnej inwazji; mowa jest jedynie o antykomu­
nistycznym powstaniu. Jeśli prezydent przejdzie 
dó przeciwnatarcia, jeśli przepędzi napastników 
poza granice kraju — cóż za wymarzona okazją 
do usprawiedliwienia otwartej już interwencji 
USA i ich marionetek z Gwatemali! Może nawet 
tida się dowieść naruszenia granicy Hondurasu? 
Stany Zjednoczone, cały wolny świat wystąpią 
wtedy u) obronie tego dzielnego państwa, zagro­
żonego przez „czerwonych” !

Armia gwatemalska stoi więc z bronią u nogi- 
Iczekając na wyniki posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa. Ale Armas nie czeka: poniosły go 
nerwy. W nocy z soboty na niedzielę jego bandy 
zajmują Morales i Bananera, w powietrze wy­
latuje most kolejowy to San Francisco nieopodal 
Quiñqua nad ranem honduraski szkuner „Siesta 
de Trujillo" usiłuje wysadzić na ląd najemni­
ków w Zatoce Puerto Barrías, ale statek i więk­
szość załogi dostaje się do niewoli. Żołnierze 
Armasa pojawiają się na przedmięściach Zacapa 
i  Gualan.

TEGO już nadto! Coraz trudniej będzie za­
przeczać oskarżeniom o inwazję, coraz trudniej 
utrzymać fikcję „samorzutnego powstania". Z 
Bananera przychodzi przerażająca wiadomość; 
dwunastu działaczy związkowych, którzy jeszcze 
poprzedniego dnia podpisywali z przedstawicie­
l i m l  United Fruit now e taryfikatory tUa 4 000

robotników zostało rozstrzelanych. Z  Morales 
naoczni świadkowie donoszą, że zmuszano ko­
biety i dzieci, by przyglądały się egzekucji 
schwytanych mężczyzn. Między zamordowanymi 
przy pomocy ręcznych granatów znajdowali się 
komisarz wojskowy Concepcion Ramirez i  miej­
scowi działacze związkowi.

NIEDZIELA zaczyna się od bombardowań. 
Bomby padają na Zacapa, York, most Cristina 
koło Quirigua, na most kolejowy koło Zacapa, 
na San Juan la Ermita i  na Coban. Władze gwa­
temalskie zdobywają zrzucone ze spadochronu 
sprzęt minerski i  plany, wskazujące na zamiar

K. M . P O P P E (ń

WOJNA
BANANOWA

wysadzenia w powietrze mostów kolejowych 
przy Agua Caliente, Chato, El Chile i Platanos 
oraz dwóch tuneli.

Teraz już nie da się ukryć rozmiarów agresji. 
Nawet delegaci amerykańscy nie będą mogli u- 
trzymywać fikcji „powstania”, incydentów gra­
nicznych czy tym bardziej naruszenia granicy 
Hondurasu. Arbenz przekazuje więc dowództwo 
wojskowe ponownie w ręce pułkownika Carlos 
Diaża, a Diaz w niedzielę wydaje rozkaz prze­
ciwnatarcia.

W & A Z M  B ffla to ta to i! «1* te MCfcUr-

O G O DZINIE 14.00 czasu gwatemalskiego, a 
15.00 czasu wschodnioamerykańskiego zbiera 
się w Nowym Jorku Rada Bezpieczeństwa Na­
rodów Zjednoczonych. Galeria jest pełna, setki 
ludzi długie godziny czekają na otwarcie obrad. 
Część widzów demonstruje poparcie dla Gwate­
mali, domaga się podjęcia decyzji, która po­
wstrzyma przelew krwi. Ale czy sprawa Gwate­
mali jest tak istotna?

Nie — odpowiada Henry Cabot Lodge. Demon­
stranci zostali opłaceni przez komunistów.

Członkowie Rady zasiadają za stołem w 
kształcie podkowy. Obecni są także delegaci 
Gwatemali oraz Hondurasu i  Nikaragui.

Przewodniczący Cabot Lodge, odczytuje 
wniosek Brazylii i Kolumbii o przekazanie skar­
gi gwatemalskiej Organizacji Państw Amery­
kańskich — tej samej instancji, która ma 1 lip- 
ca w Montevideo wydać wyrok potępiający 
Gwatemalę.

GLOS ma delegat Gwatemali Eduardo Castillo 
Arriola. Oskarża Stany Zjednoczone przed opi­
nią publiczną całego świata, że w odwet za wy­
właszczenie United Fruit Company wszczęły 
agresję z terytorium Hondurasu. Zaprzecza o- 
skarżeniom o komunizm, twierdzi, że gdyby na­
wet w Gwatemali partia komunistyczna zosta­
ła ponownie zakazana, nagonka przeciwko rzą­
dowi Arbenza nie ustałaby, przytacza dowody, 
że agresorzy posługują się bronią dostarczoną 
przez USA Nikaragui i Hondurasowi, prosi o 
wysłanie międzynarodowej komisji do Gwate- 
mąli, wzywa USA, Nikaraguę i  Honduras o za­
przestanie inwazji, relacjonuje zniszczenia i  stra­
ty pierwszych dwóch dni walk, powołuje się na 
internowanie w  Meksyku dwóch amerykańskich 
pilotów, którzy brali udział w nalocie na Guate­
mala City.

£tftg cbkfeS£'«*st&»&

PRZED FESTIWALEM  
TORUŃSKIM

W SZCZECINIE odbyło się ko­
lejne posiedzenie Komitetu Fe­
stiwalowego Teatrów Polski Pół­
nocnej. Zebrani wypowiedzieli 
się jednomyślnie przeciw wpro­
wadzonemu systemowi nagród 
ogólnych dla teatrów i indywi­
dualnych dla artystów, występu­
jących w  festiwalowych przedsta 
wieniach. Nagrody te bowiem —  
zdaniem Komitetu — wypaczają 
pierwotny cel Festiwalu, którym 
powinien być przegląd dorobku 
artystycznego, a nie popisy i ry­
walizacja o „miejsce”, dezorgani­
zują też pracę teatrów w całym 
sezonie. Wypowiedziano się za 
ujednoliceniem programu przy­
szłych festiwali —  począwszy od 
przyszłorocznego —  przy czym 
padły propozycje, by był to bądź 
przegląd, polskich sztuk współ­
czesnych, bądź klasycznych, ewen 
tualnie Festiwal Szekspirowski.

Tegoroczny Fes tiw a l rozpoczyna 
się w  T o ru n iu  8 czerwca b r . 1 
trw a ć  będzie do 20 tegoż m iesią­
ca. Ja ko  p ie rw szy  w ys tą p i te a tr  

b yd go sk i. Szczecin zap reze ntu je  
się p raw dopodobn ie  w  dn iach  16 i  
17 czerw ca. Szczegółow y re p e rtu a r  
F es tiw a lu  u s ta lon y  będzie na n a j-  
b liższym  posiedzen iu K o m ite tu , 
k tó re  odbędzie s ię w  T o ru n iu  
16.IV b r.

CO SLYCHAC W TEATRZE?

PONAD 50 przedstawień osią­
gnęła ciesząca się dużym powo­
dzeniem komedia Jasnorzewskiej 
- -  Pawlikowskiej „ D O W Ó D  O S O  
BISTY”, która w  b. tygodniu 
schodzi już z repertuaru Teatru 
Polskiego. Dużym powodzeniem 
cieszy się również „Kordian”.

Na kw ie c ie ń  te a tr  szczeciński 
zapow iada dw ie  p re m ie ry . P ie rw ­
szą z  n ich  (10.IV.) będzie kom edia  
A charda Id io tk a ” , w  reżyse rii 
I .  G ry w iń s k ie j -  A d w en tow iczo - 
w e j, następną będzie sz tuka am e­
rykań sk ie go  pisarza M orrisa  
„D re w n ia n a  m iska ” , w  reżyse rii 
R yszarda Sobo lew skiego ( te rm in  
ok . 15.IV).

Rozpoczęto Już p ró b y  sz tu k i 
szczecińskiego p isa rza  R yszarda 
L isko w ack ieg o  „U m ie ra ją  dobrzy 
lu d z ie ” . R eżyse ru je ją  A leksan­
d e r  R od z iew icz p rz y  w spó łp racy  
au to ra . P rem ie ra  w  koń cu  k w ie t*  
n ią  lu b  w  m a ju .

W  początkach czerwca — p re ­
m ie ra  „W esela” , W yspiańsk iego, 
w  re żyse rii G ru d y .

FESTIW AL WSPÓŁCZESNEGO 
MALARSTWA

W IE LK IM  sukcesem szczeciń­
skiego środowiska plastycznego, 
a niemałą radością dla szerokich 
kręgów miłośników malarstwa 
jest decyzja o organizowaniu w 
Szczecinie Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu współczesnej plastyki, 
który otwarty będzie prawdopo­
dobnie 21 lipca br., w salach wy 
stawowych Zamku Szczecińskie-  
go. Impreza ta odbywać się ma to 
Szczecinie co 2 lata.

G d y m ow a o p lastyce , o d n o tu j­
m y  w yd a n ie  — z o k a z ji w ys ta w y  
m a la rs tw a  Z ie m o w ita  Szumana — 
bardzo estetycznego pro g ram u o 
cha rakte rze  a lb u m o w ym , w  k tó ­
ry m  zn a jd u je m y  c y k l  in te re su ją ­
cych w ie rszy  m ło d e j p o e tk i szcze­
c iń s k ie j M a r i i  M a rc in k o w s k ie j.

KONKURS RECYTATORSKI

PONAD 100 osób wzięło udział 
w tegorocznych eliminacjach śro­
dowiskowych w Szczecinie do 
dziewiątego już z kolei Ogól­
nopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego. Udział jest nie­
co liczniejszy, niż w r. ub., 
aczkolwiek wciąż jeszcze zbyt 
słaby. Najliczniej reprezentowa­
ne były szkoły (75 uczniów), po 
15 ze środowiska studenckiego i  
spółdzielczości pracy. Niestety, 
i  tym razem zawiodły całkowicie 
organizacje związkowe.

E lim in a c je  m ie js k ie  (do k tó ry c h  
dopuszczono 42 osoby) w  Szczeci­
n ie  odbędą się w  dn ia ch  29 i  30 
bm . (od godz. 15). w  sa li studenc­
k ieg o  K lu b u  „K o n tra s ty ’* p rz y  
u l. W a w rzyn ia ka  7-a.

E lim in a c je  w o je w ó dzk ie  — w  
sa li Z am ku Szczecińskiego — od ­
będą s ię w  d n ia ch  14 i  15 k w ie t­
n ia .

„TEATRZYK NA W IELKIEJ*

M A M Y nową, interesującą pla­
cówkę teatru amatorskiego, po­
wstałą pod egidą Zw. Spółdzielni 
Pracy: „Teatrzyk na Wielkiej”, w 
skromnym, ale estetycznie urzą­
dzonym lokalu b. świetlicy.

Na pre m ie rę , k tó ra  odby ła  s ię  
w  ub. sobotę, w yb ra n o  sk ładankę 
p t. „T e k s ty  i  p io sen k i” , w yko rzys  
tu ją c  m a te ria ł z ro zm a itych  te ­
a tró w , przew ażn ie  s tu de nck ich . 
D ob ór — na ogół s ta ra nn y  i  t r a f ­
ny , w yko n a w s tw o  na  d o b rym  po­
z iom ie, w  n ie k tó ry c h  scenkach 
na w e t w yże j przec ię tnego pozio­
m u podobnych p la ców e k szczeciń­
sk ich . Całość w yre żyse ro w a ł 
zgrabn ie  A. A n drochow icz, a o r­
gan iza torem  te a trzyku  je s t Jan 
Ż ab ińsk i. N ow e j, dobrze s ta rtu ją -


